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W przededniu święta najmłodszych
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Trwają przygotowania 
do 48 MTP
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h W najbliższą niedzielę roz- 
'» sie W Poznaniu 48 Mię 
M Codowe Targi Poznań-

Udział w nich weźmie 
^Jófirm z 34 państw i Ber 

E, Zachodniego. Będzie to 
Łeksza impreza z wszyst 

. Si dotychczas orgamzowa- 
J „Lh w Poznaniu.

Obecnie na terenach targo- 
|rvch trwają ostatnie przy go

Lnia do jej rozpoczęcia. Na 
nrzv-klad nowy pawilon o P° 
Łhni 150 m kw. otrzyma 
Tumar” (maszyny budowla- 
' । W pawilonie przemysłu 
maszynowego dobudowano an 
tresolę, dzieci czemu powierz 
dmia tego obiektu powiększy 
J g o około 660 m kw. Trwa 
ia prace remontowe na tere- 
ńach wystawowych przy ul. 
Matejki oraz nad Jeziorem
Maltańskim.

n W czasie 48 MTP zaprezen- 
towana zostanie rekordowa

* liczba eksponatów. Łączną ich 
t Wagę szacuje się na 95 000 ton. 
ę Sam dowóz takiej masy ekspo 
.i natów i ich rozładunek oraz 

montaż na stoiskach, to bar 
(ho trudne zadanie dla orga­
nizatorów. Dotychczas rozła­
dowano ponad 300 zespołów 
samochodowych i około 200 
wagonów kolejowych, (map)

hl9 VI w Poznaniu i Warszawie

„Polonijne forum 
gospodarcze - 78“ 
Za dwa tygodnie — z okazji 

MTP a następnie w Warsza­
wie — odbędzie się tradycyj­
ne już spotkanie handlowców 
i przemysłowców polskiego po 
chodzenia z różnych krajów. 
Impreza ta, nosząca tym ra­
sem nazwę „Polonijne forum 
gospodarcze — 76” służy in­
tensyfikacji współpracy gospo 
darczej kraju i Polonii. Umoż­
liwi ona zainteresowanym bu-

Dokończenie na str. 2

„GŁOSU dziękuje czytelnikom

Piękne rezultaty
zbiórki książek dla dzieci

Przywiezione do Pogotowia Opiekuńczego książki, podobnie 
w* w innyc.i domach dziecka, wzbudziły ogromne zaintereso- 

anie wśród wychowanków. Wczoraj odbyło się odpakowywa- 
siaJ se?reSowanie książek, dzisiaj — w Dniu Dziecka na- 

hPi oficjalne wręczenie każdemu z dzieci książkowych upo­
minków od czytelników „Głosu”.

Fot. — H. Kamza

Dzieci, przebywających w domach dziecka w województwie
Poznańskim, licząc w tym również Pogotowie Opiekuń- 

650 uZe przy uL Wojska Polskiego w Poznaniu, jest około 
# które nasi Czytelnicy dostarczyli do redakcji
ka°aPowiedzi na apel „Głosu” o „Książkę dla każdego dziec- 

— zebraliśmy 2992. Odliczając pozycje, które nadają się
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gośćmi Przewodniczącego Rady Państwa Fot. — CAF
Na stronie 3 publikujemy artykuł pt. „Czy dobrze być 

dzieckiem?”
Wczoraj, w przededniu tradycyjnego święta najmłodszych 

— „Dnia Dziecka” — przewodniczący Rady Państwa Henryk 
Jabłoński spotkał się w Belwederze z 22-osobową grupą 
społecznych wychowawców z różnych środowisk i regionów, 
a po południu gościł w gmachu Sejmu PRL — liczną grupę 
dzieci przybyłych tu z całego kraju. Spotkania te stały się 
okazją do bezpośredniej rozmowy, do dyskusji nad sprawami
zarówno wychowawców jak i 
Ludowej.
Wielotysięczną i stale rosną­

cą rzeszę ludzi różnych zawo­
dów, których łączy obywatel­
ska troska i społeczną pasja 
czynnego uczestnictwa w wy

Szef szwedzkiej . 
dyplomacji 

przybywa do Polski
Na z apr os ze n ie minis tr a 

spraw zagranicznych Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej Stę 
fana Olszowskiego przybywa 
dzisiaj z oficjalną wizytą do 
Polski minister spraw zagra­
nicznych Szwecji, Sven An­
dersson. Wizyta trwać będzie 
do 4 czerwca.

Pobyt szwedzkiego ministra 
w naszym kraju wypełniony 
będzie spotkaniami i roboczy 
mi rozmowami. Jak można 
przypuszczać tematem roz­
mów obu ministrów spraw za 
granicznych będą zagadnienia 
dalszego wszechstronnego roz 
woju przyjaznych stosunków 
i współpracy między obu pań 
stwami, a także sprawy reali­
zacji postanowień aktu końco 
wego Konferencji Bezpieczeń­
stwa i Współpracy w Europie. 
Program wizyty przewiduje 
spotkania min. spraw zagra­
nicznych Szwecji z czołowymi 
reprezentantami polskiego ży 
cia politycznego i państwowe 
go. (PAP)

najmłodszych obywateli Polski

chowywaniu dzieci i młodzie­
ży reprezentowali na. spotkaniu 
w Belwederze działacze organi­
zacji młodzieżowych, związ­
ków zawodowych, Towa­
rzystwa Przyjaciół Dzie­
ci, Ligi Kobiet, Polskiego 
Czerwonego Krzyża i innych. 
Podczas wymiany poglądów za 
prezentowali oni swoje osiąg­
nięcia, spostrzeżenia i najcie­
kawsze przykłady z codziennej 
pracy wychowawczej. Zwróco­
no uwagę — mówił o tym m. 
in. naczelnik ZHP — Jerzy 
Wojciechowski —• na rosnące 
znaczenie ruchu społecznych 
wychowawców, na ważne funk 
cje jakie pełni on w systemie 
opieki i wychowania w osied­
lach mieszkaniowych, na wsi, 
w zakładzie pracy, organizacji 
młodzieżowej, w

Nawiązując do 
obchodów „Dnia 
.kreślano rosnącą 

szkole.
niedawnych 

Matki” pod- 
troskę partii

d państwa o umacnianie rodzi­
ny, o stały wprost opieki nad 
matką i dziećmi.

Kolejnym ważnym proble­
mem podniesionym w dyskusji 
była kwestia pomocy rodzinie 
a zwłaszcza pracującym zawo­
dowo matkom. Mówiąc o tym 
Helena Królikowska z Bielska- 
Białej zwróciła uwagę na szcze 
gólne znaczenie tej pomocy w 
ośrodkach wielkoprzemysło­
wych. Niemal wszyscy uczest­
nicy spotkania podkreślali zna 
czenie działalności ideowo-wy- 
chowawczej dla kształtowania 
aktywnych postaw dzieci i 
młodzieży, ich szerokich hory­
zontów intelektualnych, zain­
teresowań nauką, techniką, kul 
turą, sportem.

W rozmowie często przewija­
ły się słowa akcentujące aktual 
,ność podstawowej zasady ideo­
wego wychowania tj. „wycho- 
(Wania przez pracę”. Jest to — 
powiedział Stanisław Lewicki 
z Bartoszyc (woj. olsztyńskie) 
— najskuteczniejszy środek 
wychowawczego oddziaływania 
na młodych. Mówiono o tym 
m. in. na przykładzie znanych 
harcerskich akcji „Bieszczady 
40”, prac społecznych na rzecz 
środowiska, na przykładzie wa 
kacyjnego wypoczynku naj­
młodszych.

Zwracając się do społecz­
nych wychowawców Henryk 
Jabłoński podkreślił, że ich 
ofiarność, wysiłek i praca są 
integralną częścią ogólnonaro­
dowego procesu budownictwa 
rozwiniętego społeczeństwa so­
cjalistycznego. Przewodniczący 
Rady Państwa zwrócił uwagę 
na to, że jesteśmy krajem, wy­
jątkowo młodym. Młodzi są nie 
tylko przyszłością ale i teraź-

800-tysięczna 
łodzianka

Liczba mieszkańców Łodzi 
przekroczyła 800 000 . 800-ty- 
sięczną mieszkanką Łodzi oka 
zała się Joanna Jaros.

31 maja z okazji narodzin 
800-tysięcznego obywatela Ło­
dzi odbyło się w miejscowym 
Klubie Dziennikarza spotkanie, 
podczas którego rodzice ma­
łej Joanny otrzymali list gra­
tulacyjny od prezydenta Łodzi 
oraz książeczkę mieszkaniową 
dla swej córki. (PAP) 

niejszością kraju. Fakt ten —• 
zaakcentował H. Jabłoński — 
określa zarówno cele jak i me­
tody wychowawczego oddziały 
wania.

Charakteryzując zadania spo 
czywające na współczesnym 
wychowawcy — przewodniczą­
cy Rady Państwa podkreślił, że 
powinien on być przyjacielem 
j zarazem doradcą dziecka i 
młodego człowieka, pokazywać 
mu złożoną perspektywę roz­
woju kraju i własne miejsce 
w tym procesie, winien kształ 
tować aktywne postawy mło­
dych ludzi, ambicję i chęć przo 
dowania na każdym odcinku.

☆
W godzinach popołudnio­

wych Salę Kolumnową Sej-'
Dokończenie na str. 2

Za twórczość dla dzieci

Wręczenie nagród 
Prezesa Rady Ministrów

z okazji Międzynarodowego 
Dnia Dziecka przyznane zo­
stały doroczne nagrody Preze 
sa Rady 'Ministrów za twór­
czość artystyczną dla dzieci i 
młodzieży. Wczoraj odbyła się 
w siedzibie Rady Ministrów 
w Warszawie uroczystość wrę 
czenia nagród.

W imieniu premiera Piotra 
Jaroszewicza przekazał laure­
atom serdeczne gratulacje i 
wyrazy uznania wicepremier, 
minister kultury i sztuki — 
Józef Tejchma, podkreślając, 
że ich działalność służy kształ 
towaniu postaw i socjalistycz 
nemu wychowaniu młodego 
pokolenia.

Wśród laureatów znaleźli 
się m. in. Wanda Chotomska, 
Ludwik Jerzy Kern. Maria 
Kownacka i zespół ZHP „Ga­
węda”.

W uroczystości udział wzię 
li: sekretarz KC PZPR — Win 
centy Krasko, kierownik Wy 
działu Kultury KC PZPR — 
Lucjan Motyka, minister o- 
światy i wychowania — Jerzy 
Kuberski, przewodniczący Ko 
mitetu d, s. Radia i Telewizji 
— Maciej Szczepański. (PAP)

„Tydzień mistrza"
W Hucie im. Lenina, rozpoczął 

się wczoraj „Tydzień mistrza” bę 
dąey finalną imprezą ogłoszonego 
w kombinacie plebiscytu na „naj­
lepszego mistrza-nauczyciela i wy 
chowawcę młodzieży”. Plebiscyt 
objął też kadrę mistrzowską z in 
nych zakładów pracy i przedsię­
biorstw Nowej Huty. W trakcie 
„Tygodnia” wybrani zostaną naj 
lepsi mistrzowie.

Rozmowy ZSRR - Filipiny
W Moskwie rozpoczęły sie wczo 

raj rozmowy między przewodni­
czącym Rady Najwyższej ZSRR, 
N. Podgórnym, ministrem spraw 
zagranicznych ZSRR A. Gromyką 
i prezydentem Filipin. F. Marco- 
sem. Prezydent Filipin przybył 
z oficjalną wizytą do Moskwy na 
zaproszenie Prezydium Rady Naj­
wyższej ZSRR i rządu radzieckie­
go.

Szczyt państw zachodnich?
Rzecznik rządu francuskiego za 

komunikował, że prezydent USA 
G. Ford i prezydent Francji Gis­
card d’Estaing zamierzają zwołać 
konferencję ekonomiczna na szczy 
cie państw zachodnich. Według 
niepotwierdzonych doniesień ame 
rykańskich konferencja ma się 
odbyć w sierpniu na Wyspach 
Dziewiczych.

Zakończenie zjazdu FDP
Wczoraj zakończył sie we Fry­

burgu nadzwyczajny, przedwybor

bess

Min. S. Trepczyński o obradach UNCTAD

Celem - bardziej sprawiedliwa
współpraca ekonomiczna

IV Konferencja UNCTAD zakończyła obrady wczoraj 
nad ranem. Przedstawiciele ponad 150 państw wielu organi-
zacji międzynarodowych i instytucji gospodarczych ponad 
trzy tygodnie prowadzili burzliwe rokowania, których
ku do ostatniej chwili nie rozstrzygnięto. Dotyczyły 
przebudowy współczesnych st osunków gospodarczych 
stosowania ich do nowego ukł adu sił na świecie.
Konferencja przyjęła osta­

tecznie szereg rezolucji doty­
czących problemów surowco­
wych i finansowych oraz w 
sprawie zapewnienia krajom 
rozwijającym się dostępu do 
nowoczesnej technologii, umoż 
liwienia im eksportu wyrobów 
gotowych i półfabrykatów do 
krajów uprzemysłowionych. 
Odrębne rezolucje dotyczą 
szczególnych problemów kra­
jów najsłabiej rozwiniętych, 
pozbawionych bogactw natural 
nych i dostępu do morza.

Przed odlotem z Nairobi do 
Warszawy, wiceprzewodniczą­
cy IV UNCTAD, szef delegacji 
PRL, wiceminister spraw za­
granicznych Stanisław Trep­
czyński stwierdził m. in.:

IV Konferencja UNCTAD stano­
wi kolejny etap zmagań o przebu­
dowę międzynarodowych stosun­
ków gospodarczych na nowych, 
bardziej sprawiedliwych zasadach, 
które w szczególności będą uwzglę 
dniać interesy krajów rozwijają­
cych się. Była ona kontynuacją 
procesu rokowań, jakie toczyły 
się na VI i VII sesjach specjalnych 
Zgromadzenia Ogólnego NZ oraz 
na wielu spotkaniach międzynaro­
dowych. Obecna atmosfera odprę­
żenia w stosunkach międzynaro­
dowych stworzyła sprzyjający kli­
mat dla tych dyskusji i otworzy­
ła realne możliwości rozwiązań w 
wielu dziedzinach.

Dyskusja na konferencji w Nai­
robi obejmowała całokształt zagad 
nień ekonomicznych.

Kraje socjalistyczne przedstawi­
ły propozycje zmierzające do 
strukturalnych przeobrażeń zarów- 

czy zjazd FDP. 400 delegatów opo 
wiedziało się, zgodnie z wnios­
kiem przedłożonym przez prze­
wodniczącego FDP, H. D. Gen­
schera za kontynuacja koalicji 
rządowej z SPD w następnej 
dencji parlamentarnej

Plenum KC FPK
ka-

wczo-W Paryżu rozpoczęło sie
raj plenum KC Francuskiej Par­
tii Komunistycznej. Dwudniowe 
obrady są poświęcone przygotowa 
niom do najbliższych wyborów 
municypalnych we Francji.

ZPjW
Obrady w Algierze

Od niedzieli — 30 maja — ob­
raduje w Algierze Biuro Koordy 
nacyjne Państw Niezaangażowa- 
nych, w skład którego wchodzą 
ministrowie spraw zagranicznych 
17 krajów. Omawiane sa zagad­
nienia związane z przygotowaniem 
V Konferencji Szefów Państw Nie 
zaangażowanych, która odbędzie 
się w sierpniu w Kolombo.

Wojna dorszowa
W stolicy Norwegii rozpoczęły 

się wczoraj rozmowy miedzy mi­
nistrami spraw zagranicznych W. 
Brytanii i Islandii. A. Croslandem 
i E. Agustssonem, zmierzające do 
tymczasowego rozwiązania spra-

wyni- 
one

i do-

no w dziedzinie produkcji i han-
dlu, jak i stosunków społecznych. 
Kraje rozwijające się wysunęły 
liczne propozycje dotyczące np. 
wspólnego funduszu stabilizacji 
cen systemu preferencji w handlu 
i in. Zmierzają one do utworzenia

Dokończenie na str. 2

Polsko-indyjskie 
rozmowy gospodarcze

Wczoraj w Warszawie roz­
poczęły się obrady komitetów 
branżowych polsko-indyjskiej 
komisji mieszanej d. s. współ­
pracy gospodarczej i naukowo- 
technicznej. Celem pracy ko­
mitetów jest przygotowanie 
materiałów, a zwłaszcza suge 
stii i wniosków dotyczących 
rozszerzenia polsko-indyjskiej 
współpracy. 3 czerwca rozpo­
czynają się bowiem w Warsza 
wie obrady III sesji komisji.

Indie należą obecnie do najpo­
ważniejszych partnerów gospodar 
czych i handlowych Polski wśród 
krajów rozwijających się. W 1975 
r. obroty towarowe z Indiami sta 
nowiły 15,6 procent wartości na­
szej wymiany z tą grupą krajów. 
Bezpośrednie stosunki handlowe 
między Polską i Indiami nawiąza 
np w 1949 r., kiedy to podpisano 
pierwszą umowę handlową.

■ III sesja komisji mieszanej 
d. s. współpracy gospodarczej 
i naukowo - technioznej wy­
tyczy dalsze kierunki współ­
pracy gospodarczej i wymia­
ny handlowej. (PAP)

wy połowu ryb przez W- Bryta­
nię w 290 milowym pasie wód 
przybrzeżnych Islandii.

Rosną szeregi WłPK
W dalszym ciągu rosną szeregi 

Włoskiej Partii Komunistycznej i 
Włoskiej Komunistycznej Federa­
cji Młodzieży. Napływ nowyeh 
członków do WłPK i organizacji 
młodzieżowej wzrósł szczególnie 
przed wyborami do parlamentu, 
które odbędą się 20—21 czerwca 
br. Świadczy to o ogromnym za­
ufaniu do polityki komunistów 
i wzroście ich autorytetu w kra­
ju. Legitymacje partyjne (wzoru 
1976 r.) otrzymało 1.776,025 komu 
nistów włoskich.

Grecja a EWG
Jak donosi agencja BTA z Aten, 

przywódca Greckiej Lewicy De­
mokratycznej (EDA). E. Eliu wy 
powiedział się za wystąpieniem 
Grecji ze Wspólnego Rynku. 
Oświadczył on. iż na EWG przy­
pada tylko 33 procent handlu za­
granicznego Grecji. pozostała 
część natomiast na kraje Europy 
wschodniej i państwa z innych 
kontynentów.

210 śmiertelnych ofiar tajfunu
Niezwykle trudna jest sytuacja 

filipińskiej ludności z wyspy Lu- 
zon, nawiedzonej ostatnio gwał­
townym tajfunem „Olga”. Ulewne 
deszcze spowodowały powstanie 
m. in. błotnistych lawin, pod któ 
rymi poniosło ostatnio śmierć 7 
osób. Ogółem wskutek klęski ży­
wiołowej zginęło 210 osób.



KRONIKA

F DOKTORAT H.C. SGPIS 
J DLA RADZIECKIEGO

UCZONEGO

Jeden z najwybitniejszych współ­
czesnych matematyków i ekonomi­
stów, członek Akademii Nauk 
ZSRR — prof. Leon.d Kantorowicz 
otrzymał tytuł doktora honoris cau 
sa Szkoły Głównej Planowania i 
Statystyki w Warszawie. Wczoraj
w sali senatu tej uczelni 
się uroczyste nadanie tego 
którym uhonorowano prof. 
rowicza za wielki wkład w

odbyło 
tytułu, 
Kanto- 
rozwój

nauk ekonomicznych. L. Kantoro­
wicz studiował matematykę na L’ni 
wersytecie Leningradzkim uzysku­
jąc dyplom w 19 roku życia. W 
1975 r. otrzymał Nagrodę Nobla w 
dziedzinie ekonomii.

Podczas uroczystości — w któ­
rej uczestniczył minister nauki, 
szkolnictwa wyższego i techniki 
Sylwester Kaliski — uczony radziec 
ki podkreślił, że od wielu już lat 
łączą go bliskie i owocne kontakty 
z nauką polską, zwłaszcza z polską 
szkołą matematyczną. (PAP)

ROZSTRZYGNIĘCIE 
KONKURSÓW 

ARCHEOLOGICZNYCH

w Ośrodku Naukowo-Oświato-
Wym Muzeum Archeologicznego w 
Poznaniu odbyło się wczoraj za­
kończenie konkursów, ogłoszonych 
jesienią ubiegłego roku dla mło­
dzieży szkół podstawowych i śred­
nich.

W konkursie literackim zorgani­
zowanym przy współudziale Kura­
torium Oświaty i Wychowania w 
Poznaniu wzięło udział 84 uczniów, 
którzy w pracach pisemnych odpo­
wiedzieli na pytanie: „Dlaczego 
chronimy zabytki archeologiczne?”. 
Pierwszą nagrodę otrzymała Bar­
bara Maciejewska z I Liceum Ógól- 
nokszta’#^cego w Ostrowie Wlkp.

Na konkurs plastyczny, którego 
■współorganizatorem była Miejska 
Biblioteka Publiczna im. E. Raczyń 
skiego wpłynęły 334 prace wyko­
nane w różnych technikach, a bę­
dące ilustracją tematu: „Archeolo­
gia odsłania ślady życia dawnych 
ludzi”. Za najlepszą uznano rzeź­
bę Witolda Sobkowiaka ze Szkoły 
Podstawowej nr 9 w Lesznie. Po­
nadto przyznano dwie nagrody zbio 
rowe za liczny udział w konkursie 
— otrzymały je: Szkoła Podstawo­
wa nr 88 w Poznaniu i Szkoła Pod 
stawowa nr 9 w Lesznie, (gra)

Polskie osiągnięcia w realizacji polityki
zatrudnienia budzą uznanie w świeci*

Wypowiedź min. T. Rudolfa przed światową konferencją w Genewie
W związku z rozpoczynającą się w Genewie światową 

konferencją zatrudnienia, podziału dochodu, postępu społecz­
nego i międzynarodowego podziału pracy, minister pracy, 
płac i spraw socjalnych — Tadeusz • Rudolf udzielił wypo­
wiedzi przedstawicielowi PAP, w której omówił genezę i 
główne cele genewskiego spotkania.
Konferencja, której organi­

zatorem jest Międzynarodowa 
Organizacja Pracy — powie-
dział zwołana została w
związku z krytyczną sytuacją 
w dziedzinie zatrudnienia w 
wielu regionach świata.

Na powagę sytuacji wskazu

Uchwala w sprawie 
poprawy warunków 

życia 
społeczeństwa NRD
Komitet Centralny SED, 

Zrzeszenie Wolnych Niemiec­
kich Związków Zawodowych — 
FDGB i Rada Ministrów NRD 
powzięły wspólną uchwałę w 
sprawie dalszej poprawy wa­
runków pracy i życia społe­
czeństwa NRD w latach 1976 — 
1980. Jest to kolejne posunięcie 
realizowanej przez władze te­
go kraju zasady jedności poli­
tyki gospodarczej i społecznej, 
która wynika z niedawnych 
ustaleń IX Zjazdu SED.

Uchwała dotyczy m. in. pod­
niesienia najniższych płac i 
wprowadzenia nowego systemu 
wynagrodzeń; posunięć zmie­
rzających do poprawy warun­
ków życia niektórych grup spo 
łecznycłi; ułatwień dla matek 
pracujących; przedłużania urlo 
pów wypoczynkowych; polity­
ki cen. (PAP)

Powszechna intensyfikacja uprawy 
i hodowli warunkiem rozwoju rolnictwa

Sesja naukowa w Warszawie

r Minione 5-lecie było pierwszym okresem, w którym rol­
nictwo wykonało w pełni planowe zamierzenia wzrostu 
produkcji. Dla zwiększenia w latach 1976—1980 globalnej 
produkcji rolnej o dalsze 15—16 procent niezbędna jest szyb 
ka intensyfikacja uprawy i hodowli we wszystkich sekto­
rach rolnictwa.
Wrżna rola w realizacji tych 

zadań przypada nau<e, która 
dostarczając danych dla poli­
tyki rolnej o procesach zacho­
dzących w tym podstawowym 
ogniwie gospodarki żywnościo 
wej może wydatnie przyczy­
nić się do efektywniejszego 
wykorzystania ziemi i innych 
środków produkcji w rolnic­
twie. Badaniem przemian spo­
łeczno-ekonomicznych zacho­
dzących ną wsi oraz oddziały­
wania środków przemysłowch 
na wzrost produkcji rolnej zaj

„Koziołki" płacą
W 995 PGL „Koziołki”, w dniu 

30 maja br. odbyły się dwa loso­
wania, na które wpłynęło 91.349 
zakładów wartości 274.047,— zł

W losowaniu stwierdzono:
3 „czwórki” po 8.390.— zł. 12 „tró 
jek premiowanych” po 176,— zł, 
228 „trójek” po 76,— zł, 232 „dwój 
ki premiowane’’ po 26.— zł i 3.333
„dwójki” po 6,— 

W losowaniu II stwierdzono:
4 „czwórki” po 3.984,— zł. 7 „tró­
jek premiowanych” po 206,— zł, 
103 „trójki” po 106,— zł, 142 ..dwój 
ki premiowane” po 27.— zł i 1.928 
„dwójek” po 7,— zł.

Kolejne podwójne losowanie Gry 
odbędzie się w dniu 6 bm. o godż. 
12.00 na Starym Rynku w Pozna­
niu.

2752-K1

□□□□A
Zachmurzenie duże - większymi 

praejaś-yeniami i nęze.iśctowyml 
rozpogodzeniami. Miejscami opa­
dy i burze. Temneratura maksy­
malna od 13 do ’8 stopni. Na po- 
łtirlniu do 22. Wiatry słabe i u- 
nuarkowaine o kierunkach zmien­
nych.
■ssHsezbksssssescbbbsb

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Wojciech Nentwig.

m>ują się m. in. pracownicy In 
stytulu Ekonomiki Rolnej. Wy 
niki najnowszych badań pro­
wadzonych w tym zakresie 
przedstawili oni wczoraj w 
Warszawie na dorocznej kon­
ferencji naukowej poświęconej 
węzłowym problemom rozwo­
ju rolnictwa w latach 1976—80.

Uzyskanie planowych zamie­
rzeń w rolnictwie uzależnione 
jest w istotnym stc-pniu — 
jak podkreślono na konferen­
cja — od efektywnego wyko­
rzystania całego obszaru zie­
mi uprawnej. Niezbędne staje 
się więc udoskonalenie gospo­
darki tym podstawowym śród 
kiem produkcji. Chodzi zwłasz 
cza o to — stwierdzano — by 
ziemię z gospodarstw eksten­
sywnie produkujących jak naj 
szybciej przekazywano użyt­
kownikom, którzy w stosunko 
wo krótkim czasie po'trafią za 
gospodarować te -'obszary w 
sposób ekonomiczny i nowo­
czesny.

Lepsze wykorzystanie użytków 
rolnych mieć będzie bezpośrednie 
znaczenie — jak podkreślono — 
dla zlikwidowania napięć w bilan­
sie paszowym, a tym samym dla 
postępu w hodowli.

Pozytywnym zjawiskiem — 
które odegrać może dużą rolę 
w zwiększaniu produkcji rol­
nej jest również zainteresowa­
nie współpracujących rolni­
ków powiększaniem obszaru 
gospodarstwa zespołowego.

PAP

je fakt, iż według oficjalnych 
danych bezrobocie w wysoko 
rozwiniętych krajach kapita­
listycznych osiągnęło nienoto- 
wany od blisko 40 lat poziom 
około 18 min. Jeszcze bardziej 
dramatycznie wygląda to w 
krajach Trzeciego Świata, 
gdzie — według szacunkowych 
danych — jawne i ukryte bez­
robocie sięga około 300 min 
ludzi. Sytuację świata pracy 
pogarszają dodatkowo utrzy­
mujące się nierówności w po­
dziale dochodu narodowego 
między warstwami i klasami 
społecznymi.

— Czego w związku z tą sy­
tuacją można oczekiwać po 
konferencji?

— Istotnym celem genew­
skiego spotkania, którego ini­
cjatorem są związki zawodowe 
krajów socjalistycznych było­
by osiągnięcie porozumienia, 
co do skuteczniejszej strategii 
pozwalającej na osiągnięcie 
społecznych celów rozwoju 
zwłaszcza w dziedzinie dąże­
nia do pełnego zatrudnienia i 
bardziej sprawiedliwego po­
działu dochodów. Powinna ona 
być sformułowana w taki spo­
sób, aby wzrost gospodarczy 
poszczególnych krajów przy­
czyniał się do przyspieszenia 
postępu społecznego, poprawy 
sytuacji społecznej milionów 
ludzi żyjących w nędzy i ubós 
twie, zapewniając im mini­
mum potrzeb.

Ważnym celem konferencji bę­
dzie przedyskutowanie i uzgodnie­
nie środków zabezpieczających ak 
tywną politykę zatrudnienia.

Oczekujemy, że światowa konfe­
rencja zatrudnienia wydatnie przy 
czyni się do większego społeczno- 
użytecznego wykorzystania zaso­
bów pracy, jako czynnika przy­
spieszającego wzrost gospodarczy. 
Należałoby wypracować koncepcje 
gwarantującą dostęp do pracy 
wszystkich zdolnych do niej os%b

Zgodnie z sugestią wysuniętą w 
raporcie Międzynarodowego Biura 
Pracy, każdy kraj powinien przy­
jąć strategię opartą na zaspokoje­
niu zasadniczych potrzeb człowie­
ka i zmierzającą do osiągnięcia 
określonego poziomu stopy życio­
wej. Zależy to oczywiście w du­
żej mierze od ustroju społeczno- 
politycznego poszczególnych kra­
jów, od przyjętej koncepcji i stra­
tegii rozwoju społeczno-gospodar­
czego, od tego w czyich rękach 
znajdują się środki produkcji i 
od tego kto przede wszystkim ko­
rzysta z owoców pracy.

— Jak z tego wynika, szcze­
gólnie interesujący będzie w 
tej mierze głos krajów socja­
listycznych?

— Tak jest, Nie jest to zre­
sztą tylko nasza opinia. Pogląd 
ten podziela także raport przy 
gotowany na konferencję, któ­
ry omawia strategię stosowa-

ną w krajach socjalistycznych, 
w wyniku której Polska i in­
ne kraje socjalistyczne osiąg­
nęły pełne zatrudnienie.

Na konferencji polska dele­
gacja zaprezentuje doświadczę 
nia i osiągnięcia w dziedzinie 
realizacji w naszym kraju po­
lityki zatrudnienia. Są to osiąg 
nięcia budzące szacunek i uz- 
nąnie na świecie.

— Z jaką inicjatywą zamie­
rza wystąpić na konferencji 
genewskiej delegacja polska?

— Zamierzamy wystąpić z 
propozycją podjęcia przez Mię 
dzynarodowe Biuro Pracy prac 
nad przygotowaniem konwen­
cji na temat powszechnego pra 
wa do pracy, która stanowiła­
by uzupełnienie konwencji 
MOP poświęconych polityce 
zatrudnienia.

Uwzględniając postanowie­
nia aktu końcowego Konferen 
cji Bezpieczeństwa i Współpra 
cy w Europie — powiedział na 
zakończenie rozmowy minister 
T. Rudolf — delegacja polska 
wnioskować będzie dalsze po­
głębienie współpracy między­
narodowej w dziedzinie wy 
miany doświadczeń i poglądów 
na węzłowe problemy polityki 
społecznej naszych czasów.

Rozmawiał:
JULIUSZ SOLECKI

„Polonijne forum 
gospodarcze - 76“

Dokończenie ze str. 1 
sinessmanom polonijnym roz­
szerzenie istniejących i nawią 
zanie nowych kontaktów w 
dziedzinie wymiany handlo­
wej, kooperacji przemysłowej.

O popularności, jaką zdoby­
ła ta impreza — organizowana 
wspólnie przez PIHZ i Towa­
rzystwo „Polonia” — świadczy 
liczba zgłoszeń na „Forum 76”. 
Zapowiedzieli swe przybycie 
przedstawiciele ponad 200 
firm i przedsiębiorstw z 20 
krajów różnych kontynentów

Od 15 do 17 czerwca goście 
zwiedzą ekspozycje targowe w 
Poznaniu i przeprowadzą roz­
mowy handlowe. W ciągu dwu 
następnych dni przedsiębiorcy 
i handlowcy polskiego pocho­
dzenia spotkają się w Warsza­
wie z przedstawicielami pol- 
kich resortów gospodarczych i 
central handlu zagranicznego 
oraz niektórych gałęzi prze­
mysłowych. (PAP)

„G t O S 
Adres

W przededniu
święta najmłodszych

Dokończenie ze

mu PRL wypełniła
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kilkuset-
osobowa grupa dzieci i mło­
dzieży, przybyłej tu ze wszyst 
kich województw na tradycyj 
ne spotkanie z przedstawicie­
lami najwyższych władz pań­
stwowych.

Harcerską, wesołą piosenką, 
kwiatami i uśmiechem powi­
tano przewodniczącego Rady 
Państwa — Henryka Jabłoń­
skiego wraz z małżonką oraz 
pozostałych uczestników spot 
kania, a wśród nich zastęp­
ców przewodniczącego Rady 
Państwa: przewodniczącego
CRZZ — Władysława Kruczka, 
Tadeusza W. Młyńczaka, Zdzi­
sława Tomala, wicemarszałka 
Sejmu — Halinę Skibniewską, 
sekretarza OK FJN — Witol­
da Jarosińskiego, ministrów: 
Jerzego Kuberskiego, Tadeu­
sza Rudolfa i Mariana Sliwiń 
skiego, przedstawicieli kierów 
nictw organizacji społecznych.

Rozpoczęła się serdeczna roz 
mowa. Dzieci opowiadały o 
swych codziennych radoś­
ciach,, kłopotach, ucznio-wie — 
o problemach działalności sa­
morządowej w klasie i na te­
renie szkoły, harcerze — o pra 
cy swych drużyn i zastępów. 
Mówili wiele o planach na te­
goroczne wakacje.

Przerywnikiem tego spotka 
nia były piosenki i wiersze pre 
zentowane przez Centralny 
Zespół Artystyczny ZHP.

Zwracając się do młodych 
gości przewodniczący Rrdy 
Państwa podkreślił troskę i 
serdeczność jaką władze Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej otaczają młode pokolenie 
Polaków i jego potrzeby.

W państwie socjalistycz­
nym, które za cel stawia sobie 
dobro człowieka, które dąży 
do stworzenia warunków za­
pewniających możność wszech 
stronnego rozwoju każdej jed 
nostki ludzkiej — prawda ta 
nabiera szczególnej ważności, 
trzeba ją rozumieć i stosować 
w jak najszerszym i jak naj­
szlachetniejszym znaczeniu. 
Przewodniczący Rady Państwa 
nawiązał tu do słów nestora 
nauki polskiej Tadeusza Ko­
tarbińskiego, który przejął z 
gwary śląskiej pojęcie „soole 
gliwego opiekuna”, człowieka 
na którym można polegać, mo 
żna mu zaufać, że nie zawie­
dzie, że zrobi wszystko co do 
niego należy, że dotrzyma p’a 
cu w niebezpieczeństwie, że 
może być pewnym oparciem w 
trudnych okolicznościach. Ta­
kiej właśnie postawv wymaga 
prawo harcerskie. Tak w’ sto­
sunku do osób najbliższych, 
jak w stosunku do całego na­
rodu, Ojczyzny i wreszcie ca-

lej ludzkości Kochamy 
kraj, naszą Ojczyzny ehe?1 
jej siły, pracujemy dk ■ 
bo chcemy by była 
gatsza, coraz piękniej^ 
nie kosztem innych, p ’ M 
nie — ze swego nawet*? 
trzeba innym, jeśli nasz?? 
moc jest dla nich nieźli?' 
Nasz naród szczyci się tvm 
wszyscy na świecie wiS^ 
jego głębokim pragnienTb! 
wszystkie narody żyły - 
w pokoju i współpracy

Wy dopiero Przygotowuj 
się do spełniania wszy^S 
obywatelskich obowiązków 
powiedział przewodniczący ? dy Państwa — ale zaró^od 
najstarszych, jak i najmuj 
szych Polaków odnoszą się & 
wa najwyższego aktu prm 
go naszego państwa — 
Konstytucji, która mówi? 
„obywatele Polskiej Rzeczy^ 
spolitej Ludowej powinni 5 
teinie wypełniać swoje wobeC 
Ojczyzny obowiązki i przycZł 
niać się do jej rozwoju". 7

Nastąpił szczególnie uroczy­
sty, podniosły moment — 
cerskie przyrzeczenie jlożow 
przez przedstawicieli zuchów 
ze wszystkich 49 województw. 
Rozległy się słowa deklarują­
ce gotowość rzetelnej nauki i 
pracy społecznej dla dobra Oj 
czyzny. Nacze^ik ZHP wrę­
czył zuchom harcerskie krzy­
że — oznakę przynależności
do organizacji 
zaspokajającej

coraz pełniej 
aso:rac;e 2,5

min. rzeszy zuchów i harcr

Sootkanie zakończyło ci* - 
zgodnie z tradycą — słodkim 
pocz^^unkiem. (PAP) '

Z obrad UNCTAD
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Piękne rezultaty
zbiórki książek dla dzieci

Dokończenie ze str. 1

STRONA

Zwycięstwo Witkowa 
w telewizyjnym 
„Banku 440“

W uzupełnieniu wczorajszej 
informacji o telewizyjnym 
Banku Miast rozegranym mię 
dzy Witkowem (woj. koniń­
skie) a Starym Sączem infor­
mujemy, ż« po końcowych o" 
bliczeniach wyników wszyst­
kich konkurencji okazało się, 
że znacznie więcej punktów — 
6.525 — zgromadziło Witkowo 
zwyciężając tym samym nieo­
czekiwanie teoretycznie silniej 
szego rywa’3; Stary Sącz zdo 
był 6.080 pkt. Ale pamiętaj­
my. że w telewizyjnym Ban_ 
ku Miast nie ma Dokonanych. 
Kapitał społecznej aktywnoś­
ci długo będzie procentował 
w obydwu miastach, (woj)

WIELKOPOLSKI'
redakcji: Poznań, ul. Grun-

bardziej do szkolnych bibliotek, aniżeli jako prezent, a także 
pewną (niewielką zresztą) liczbę książek — o mniejszej war­
tości, na każde z wychowanków przypadły przeciętnie cztery 
książki. Były wśród nich bajki dla najmłodszych i powieści
oraz opracowania popularno-naukowe — każde zatem z 
otrzyma z okazji Dnia Dziecka interesującą lekturę.

W ich imieniu, a więc w imieniu wychowanków domów 
ka w Poznaniu (Chartowo, ul. Pamiątkowa i Pogotowie

dzieci

dziec- 
Opie-

kuńcze), w Bninie, Czerniejewie, Kobylnicy, Lipnicy, Otorowie 
i w Szamotułach — redakcja „Głosu Wielkopolskiego" ser­
decznie dziękuje za tak spontaniczne poparcie zbiórki ksią­
żek. Szczególnie dziękujemy młodzieży z klas Va i VIII Szko­
ły Podstawowej nr 13 w Poznaniu za zebranie i dostarczenie 
do redakcji 48 książek.

Wiemy, że na aktywność Czytelników zawsze możemy liczyć 
i ponownie przekonały nas o tym niespodziewanie piękne wy­
niki tej akcji.

Odnotowujemy jeszcze, że niemałą liczbę stanowiły książ­
ki nowo kupione przez czytelników oraz że koło ZSMP przy 
Stacji PKP Poznań Główny, podejmując apel „Głosu", zebrało 
wśród swych członków i przekazało bezpośrednio do Domu 
Dziecka przy, ul Pamiątkowej książki, zabawki oraz słodycze. 
Podobnie postąpili członkowie Chóru im. T. Szeligowskiego 
przy poznańskiej Izbie Rzemieślniczej. Wyjeżdżając z koncer­
tem do Domu Dziecka w Sławie śląskiej w województwie zie­
lonogórskim, podjęli oni apel „Głosu" i obdarowują wycho­
wanków tego domu książkami i upominkami, (zk)

DZIENNIK ROBOTNICZEJ

waldzka 19 Adres pocztowy skrytka nr 1074 
60-959 Poznań El Redaguje kole­
gium: Wiesław Porzyckl (red naczelny), 
Marian Flejsierowicz i Kazimierz Marcinkowski 
(zastępcy redaktora naczelnego), Tadeusz 
Kaczmarek (sekretarz redakcji), Zblłut Sęk, 
Zbigniew Szumowską Jerzy Walasek.

nowych mechanizmów w między­
narodowej współpracy gospodar­
czej, umożliwiających przepływ 
dochodów na korzyść krajów roz­
wijających się. Żądania utworze­
nia nowych mechanizmów nasiliły I 
się w wyniku zjawisk kryzyzo- 
wych, jakie wystąpiły w ostatnich 
kilku latach w gospodarce krajów 
kapitalistycznych i w wynika za­
łamania się mechanizmów utwo­
rzonych przez rozwinięte kraje 
kapitalistyczne bezpośrednio pe 
drugiej wojnie światowej.

Kraje socjalistyczne udzieliły po 
parcia większości postulatów kra­
jów rozwijających się, zwracając 
jednocześnie uwagę na koniecz­
ność powiązania nowych inicja­
tyw międzynarodowych z mobili­
zacją zasobów wewnętrznych, » 
co się z tym wiąże — z reformami 
społecznymi.

Główne kraje kapitalistyene 
uparcie broniły na V konferencji 
UNCTAD swych uprzywilejowa­
nych pozycji i niechętnie godzili 
się na ustępstwa. Solidarne dzia­
łanie krajów socjalistycznych I 
rozwijających się umożliwiło * 
wielu sprawach osiągr ;cie 
nego postępu, który stwarza prze 
słanki dla zajęcia przez kraje ro» 
wijające się korzystniejszego mej 
sca w międzynarodowych stosun­
kach gospodarczych. Rezultaty 
konferencji są w wielu sprawach 
skromniejsze, niż oczekiwali nie 
którzy uczestnicy, ale oczywi^11 
tworzenie nowego międzynaro o 
wego podziału pracy będzie pi0- 
cezem długim i niełatwym-

Kraje socjalistyczne, zarów­
no w ramach UNCTAD, 1 
w innych organizacjach 
dzynarodowych nadal 
występować za rozwiązani®" 
umożliwiającymi bardziej sp 
wiedli wą i wzajemnie
wszystkich korzystną 
pracę gospodarczą. Delegaci 
polska aktywnie uczestniczy 
w pracy wszystkich organ 
konferencji oraz w oprac<>wa 
niu jej decyzji (PAP)

Zmarł
A. Uniechowski

w28 nbm. zmarł w Warszaw16 
wieku 73 lat jeden z nB.1wybitn 
szych naszych artystów 
ków, rysownik i malarz — 
ni Uniechowski. Tworzył d« 0 
nich chwil życia. (PAP)

SPÓŁDZIELNI WYDAWNICZEJ „PRASA — KSIĄŻKA — RUCH"
Prenumerata: wpłaty przyjmują 0 ' 

działy RSW „Prasa-Kslążka-Ruch" oraz urzs’ 
pocztowe t doręczyciele do dnia 10 kaźdeg 
miesiąca (z wyjątkiem grudnia) poprzedzają 
cego okres prenumeraty: na miesiąc (17,50z )> 
kwartał (52 zł), półrocze (104 zł). 0

Wydawca: Poznańskie Wydawnictwo/^rasowe RSW Telefony: 
600-41 łączy wszystkie działy Dział łączności z czytelnikami
657-18. Sekretariat redaktora naczelnegą 454-09. Zastępca redaktora 
naczelnego 657-18. Sekretarz redakcji 648-85. Dział Informacji 
659-39. Dział sportowy 648-45. Redakcja nocna 430-73 I 453-31.
Biuro Ogłoszeń: Grunwaldzka 19 60-732 Poznań, tel. 659-16. Za treść 
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M. Kasprzaka — Poznań.
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^pyiajmynaszepociechy

Czydobrze być dzieckiem?
)ajp pokolenie rośnie nam 
urodziwe. Jest nie tylko 

M rozwinięte fizycznie, lecz 
intelektualnie. Dojrze- 

<eśniej niż poprzednie po 
* Sprzyja temu wycho- 

ńrzedszkolne, codzienne 
Sanie z radiem, telewizją, 
Arkami Cudzoziemcy pod ■Si dbaloW °dzle; 
^ Staramy się m tworzyć 
e:\fprzna atmosferę także na 

i chociaż psycholo- 
* radzą, aby zabawki kupo- 
5 dzieciom z jakiejś szcze- 
2ej okazji, my obdarowuje- 
s ‘ ie prezentami nawet bez 
Eo Ktoś kiedyś powiedział, 

ten sposób rekompensu- 
7 - im brak czasu na rozmo- 
Lv na bliskie kontakty — ot, 
Jkie małe przekupstwo dla 
Lnouspokojenia. Zmęczeni, 
rozdrażnieni wypominamy im, 
U dobrze być dzieckiem i wy- 
iczamy przywileje, które ma­

ja Sami nieraz wzdychamy: 
Uie to dobrze, ja też chciał- 

bym (chciałabym) być dziec­
kiem”. . . .

A one — nasze dzieci, jak 
patrzą na nas, jak nas ocenia­
ją, czy uważają, że być dz’ec- 
kiem to naprawdę dobrze? A 
może chciałyby być już doros­
łymi?

Z tym pytaniami zwróciliś­
my się do uczniów 44 i 66 Szko­
ły Podstawowej w Poznaniu. 
Rozmawialiśmy też z dzieć­
mi poznańskiego Przedszko­
la nr 69.
_nieszę się, że jestem dziec- 
,’J kiem, bo nie mam zmar­
twień — mówi mała Ania. — 
Moja mama ma kłopoty ze 
mną i moim bratem, z tatą też. 
I w pracy z kierownikiem”.

„Dzieckiem nie chcę być, bo 
ciągle muszę słuchać starszych 
i nic mi nie wolno, ani pić 
Pepsi—Coli, ani palić papiero­
sów. Jak będę miała własne 
dzieci, to one będą musiały 
mnie słuchać” — oświadcza
Beatka.

Wszystkie dziewczynki w 
przedszkolu chcą być matkami, 
chcą mieć dzieci, ale tylko jed­
no, bo dużo dzieci to kłopot —> 
stwierdzają. Chłopcy deklaru­
ją się, że chcą być ojcami, ale.- 
wyłącznie dziewczynek. Maciek 
cieszy się, że jest dzieckiem, 
lecz wnet chciałby być tatą, 
bo: „goliłbym się, chodziłbym z 
kolegami na piwo, na mecz, jeź 
dził samochodem. W domu nic 
bym nie musiał robić, tylko 
bym wynosił śmieci”. Kolega 
Maćka wcale nie chce być do­
rosłym: „Co to za życie — jeź- 
dzić na delegacje, konferencje 
i zawsze być zmęczonym. A 
kiedy się bawić?”.

Zabawy z kolegami bardzo 
sobie cenią przedszkolaki i 
stwierdzają, że dla nich i dla

Szesnaście wspaniałych,
drewnianych rzeźb (o wy­
sokości od 2,5 do 4 me- 

trów) stanowi plon I Ogólno­
polskiego Pleneru Rzeźby Lu­
dowej, który w minioną sobo-

-* 29 maja zakończył się w 
Szamotułach (woj. poznańskie). 
Miejscem dziesięciodniowej im 
prezy był Park Zamkowy i 
^że, na specjalnie zamonto­
wanych postumentach, usta-

Ogromne zainteresowanie towa- 
J^y*0 Plenerowi przez wszyst- 

, dziesięć dni. Oprócz tysięcy 
eoserwatorów indywidualnych, 
2’WJMski Park Zamkowy od- 

, a’y zorganizowane grupy 
^•odzieży szkolnej. Np. ucznio-

e Szkoły Podstawowej nr 3 ob- 
^°wali artystów wiązankami

■atów. Na zdjęciu: Alfons Sens 
je ze Złotowa (woj. pilskie) wpi- 

ie się do szkolnej księgi pa- 
miątkowej.

wfcW&wm.ł* ■ . — ■ 

zabawek warto być dzieckiem, 
bo dorośli nie chcą się bawić. 
Ciągle są zmęczeni.

Uczniowie z klasy czwartej 
problem: „być albo nie być do 
rosłym” też rozpatrują w kate­
goriach swobody i zabawy. 
„Chcę być dzieckiem bo mogę 
grać w piłkę i nie mam obo­
wiązków mojej mamy i taty”. 
„Dzień Dziecka jest najlepszym 
dniem — dostaję prezenty”. 
„Moja mama mówi, że najle­
piej być dzieckiem. Przekona­
łam się, że ma rację. Dorośli 
mają krótkie wakacje, dzieci 
długie. Mama czasem na mnie 
krzyczy, gdy coś przeskrobię, 
wtedy tata mówi: „daj spokój, 
to jeszcze dziecko”. Dorośli 
zawsze przebaczają dzieciom. 
Wyda je mi się, że dorosłym 
nikt nie przebacza, chyba tylko 
babcia, może dyrektor, czasa­
mi”.

„Rodzice traktują mnie do­
brze. Czuję się jak dorosłe 
dziecko, bo pomagam w domu”. 
Zrobili ze mnie zaopatrzeniow 
ca. Nie chcę być dzieckiem. 
Jak będę dorosły, to wybiorę 
sobie najlepsze miejsce przed 
telewizorem i będę oglądał fil­
my dozwolone od 15 i 18 lat”. 
Uwielbiam urodziny, imieniny 
i Dzień Dziecka. Jak będę do­
rosły, to też dostanę tyle pre­
zentów?”.

Sławek nie chce być doros­
łym, bo dorosłym „nie wypada 
krzyczeć, bawić się. Koleżanki 
i koledzy narzekają, że muszą 
chodzić do szkoły, odrabiać lek 
cje, pomagać w domu. Mówią, 
że dobrze być dorosłym, ale 
się mylą. Dorośli bardzo ciężko 
pracują. Nie mają czasu na 
rozrywki”. „Jestem chłopcem i 
tego nie żałuję. Dobrze jest być 
dzieckiem i chciałbym nim po­
zostać, ponieważ lubię się uczyć 
i lubię, gdy mama mnie budzi 
słowami: koteczku, wstawaj, 
bo już późno”.

„Rodzice zazdroszą mi że 
jestem dzieckiem. Chętnie bym 
.poszedł do pracy, a oni niech 
idą do szkoły. Nawet nie będę 
co dzień na nich krzyczał, że 
źle się uczą. Tylko w niedzie­
lę obejrzę zeszyty”.

IM miarę dorastania odpo- 
" wiedź na pytanie, czy 

dobrze jest być dzieckiem, na­
stręcza wątpliwości. Siódmokla 
siści ostrożnie ważą argumen­
ty za i przeciw. Czują się bar­
dziej dorośli i jednogłośnie 
stwierdzające dobrze jest być 
dzieckiem przedszkolnym, bo 
wtedy nie ponosi się odpowie­
dzialności za wybryki, czas 
upływa na zabawie. Prawdziwe 
dzieciństwo, jak mówią, trwa 
do dziesięciu lat. Potem nara­
stają obowiązki, konieczność 
podejmowania decyzji. Zdają 

Po rzeźbiarskim plenerze

Dzieła ludowych • artystów 
w szamotulskim parku

wiono rzeźbiarskie dzieła po- kało sposobność do konfron- dzaju (i zarazem jedynej w
darowane miastu przez ich au­
torów. Mają one być — zgod­
nie z zamierzeniem inicjatora 
i jednego z organizatorów im­
prezy: Szamotulskiego Ośrodka 
Kultury — zalążkiem skansenu 
rzeźby ludowej; zwłaszcza, że 
plener odbywać się będzie od 
tej pory co roku.

Szesnastu artystów-amato­
rów przybyłych do grodu Hal­
szki z różnych, często bardzo 
odległych, regicnów kraju zys- 

sobie sprawę, że życie dorosłe 
jest bardziej skomplikowane. 
Chociaż wzdychają do przed­
szkola, to jednak potrafią doce 
nić swoją uprzywilejowaną sy­
tuację.

„Pieniądze dostajemy (ja i 
brat) na co chćemy. Rodzice 
kupują nam wiele zbytecznych 
rzeczy, bo chcą, abyśmy mieli 
to, czego im brakowało. Rodzi­
ce, gdy są zagniewani, to wy­
mawiają, że na nas pracują, a 
my się tylko bawimy. To nie­
prawda, staramy się im pomóc, 
mamy przecież swoje lata i ro­
zum, tylko brakuje nam cza­
su. Kiedyś przecież pójdziemy 
do pracy. A jednak gdy po­
myślę, że będę dorosła, to obła 
tuje mnie strach i dostaję 
dreszczy”.

„Dorośli nie mają zaufania 
do dzieci. Życie dziecka jest cie 
kawsze i radośniejsze niż do­
rosłych, oni się rźadko śmie­
ją. Lepiej chodzić do szkoły 
niż pracować, praca jest cięż­
sza. Swoje kieszonkowe i tak 
się dostanie. Gdyby zawsze 
można być dzieckiem”...

„Dobrze jest być dzieckiem. 
Tak napisałem, lecz to tylko 
część prawdy. Warto być ma­
łym dzieckiem, które mama 
kocha. Do mnie mówi: zrób so 
bie sam kolację, jesteś dorosły. 
W Dzień Dziecka można odet­
chnąć, mama jest łagodniej­
sza”. „Chętnie bym się ba­
wił na imprezach, lecz koledzy 
mówią, że nie wypada, bo je­
steśmy już dorośli i ja udaję 
dorosłego”.

„Dobrze być dzieckiem, gdy 
się ma kochających rodzic<rv”. 
„Dość mam słuchania. Chcę 
podejmować decyzję, a matka 
ciągle uważa mnie za dziecko”. 
„Dzieckiem być nie warto, po­
nieważ trzeba wszędzie chodzić 
z rodzicami lub dziadkami za­
miast z kolegami. Grzecznie 
za rączkę. Czy dziadek lub ba­
bcia będą się bawili w skakan 
kę?”.

„Dziecku jest zawsze dobrze. 
Kłopoty się zaczynają, gdy 
trzeba podejmować decyzję i 
zachowywać jak dorośli. Ńie 
można biegać i krzyczeć, ska­
kać bo nie wypada. Ciągle trze 
ba uważać, aby się nie skom­
promitować. Straszne!”. „Do 
rośli są często ponurzy. O byle 
co mają pretensje. Kiedy moja 
mama się uśmiechnie?”. „Już. 
jestem dorosła, muszę odoo- 
wiadać dlaczego, po co, podjąć 
decyzję, jaki wybiorę zawód, 
wychowywać młodsze rodzeń­
stwo”.

„Ze swoich problemów zwie­
rzam się dorosłvm. Komu się 
zwierzają dorośli?”

Zanotowała:
BARBARA
GRZEGORZEWSKA

tacji artystycznej, wypróbowa­
nia swych sił w tworzeniu rzeź 
by monumen­
talnej i do wza 
jemnego pozna­
nia się, a tysią­
ce ludzi (nie 
tylko mieszkań 
ców Szamotuł, 
bo przez park 
przewinęło się 
w czasie plene­
ru ponad 40 000 
osób!) — moż­
liwość przyjrzę 
nia się proceso­
wi . tworzenia 
sztuki...

Większość 
prac nawiązuje 
do tematów: 
„kobieta” i „ma 
cierzyństwo”; 

mimo owej blis 
kości tematycz­
nej w każdej z 
rzeźb wyczuwa 
się piętno od­
miennej osobo­
wości twórcy. 
Wszystkich chę 
tnych do obej­
rzenia tej jedy­
nej w swoim ro

Związek Radziecki będzie 
tradycyjnie jednym z najwięk 
szych wystawców na zbliża­
jących się 48 MTP. Informa­
cji na temat tegorocznego 
udziału ZSRR w MTP udzielił 
dziennikarzowi Agencji Pra­
sowej „Nowosti” dyrektor 
pawilonu radzieckiego Wale- 
rlj Szpaków. Poniżej publiku­
jemy obszerne fragmenty tej 
wypowiedzi.

Radziecka ekspozycja na 
tegorocznych Międzyna­
rodowych Targach Poz­

nańskich pomyślana jest w ten 
sposób, aby ukazać najbardziej 
różnorodne kierunki rozwoju 
gospodarki narodowej ZSRR 
— energetykę, przemysł ma­
szynowy, precyzyjny, samo­
chodowy, czarną i kolorową 
metalurgię, przemysł lekki. 
Około 30 wszechzwiązkowych 
zjednoczeń demonstruje na po 
wierzchni 4300 m kw. ponad 
5000 eksponatów, wchodzących 
do programu ZSRR. Tradycją 
stało się już zaznajamianie 
odwiedzających Międzynarodo 
we Targi Poznańskie z osiąg­
nięciami poszczególnych re­
publik związkowych. W tym 
reku w targach uczestniczy Es 
tońska SRR.

W KRÓLESTWIE 
MASZYN

Z szeroką ekspozycją wystę 
puje Ministerstwo Czarnej Me 
talurgii ZSRR, prezentowane 
przez zjednoczenia handlu za­
granicznego „Tiażpromeks- 
port” i „Promsyrieimport”. 
Czarna metalurgia jest wyso­
ko rozwiniętą gałęzią gospo­
darki Związku Radzieckiego. 
Wystarczyć powiedzieć, że pod 
względem produkcji stali, su­
rówki, rudy żelaza, aglomera­
tu, rur stalowych i żelazosto­
pów Związek Radziecki utrzy 
muje na świecie pierwszeń­
stwo. Na jednym ze stoisk w 
tym dziale znajduje się ma­
kieta nowoczesnych zakładów 
metalurgicznych o zdolności 
produkcyjnej 6 min ton sta­
li rocznie. Jest to ogromny 
kompleks powiązanych wza­
jemnie przedsiębiorstw — od 
uzyskiwania aglomeratu i ko­
ksu do gotowej produkcji.

Przy ekonomicznym i tech­
nicznym współdziałaniu Zwią­
zku Radzieckiego wybudowa­
no w krajach socjalistycznych 
ponad 40 wielkich zakładów 
czarnej metalurgii. W Polsce 
był to kombinat im. Lenina w 
Nowej Hucie, Huta im. Bieru­
ta w Częstochowie, zakłady 
stali jakościowych Huta War­
szawa i inne. Nowym budują­
cym przykładem przyjaźni i 
współpracy naszych narodów 
jest realizowana obecnie Huta 
Katowice o mocy produkcyj­
nej 4 5 min ton stali rocznie.

Zjednoczenie „Promsyrieim- 
port” demonstruje w swoim 
dziale różnego rodzaju i prze-

Polsce) ekspozycji zapraszamy 
do Szamotuł, (wig)

Dwie pozornie podobne lecz zupełnie różną 
techniką wykonane rzeźby: Zdzisława Staszaka z 
Brudzewa (woj. konińskie) — „Macierzyństwo" 

(z lewej) oraz Henryka Hagela z Szamotuł — 
„Wieśniaczka”. .

Fot. (2) —• K. Kamza

ZSRR na 48 MTP

Urozmaicona oferta 
radzieckiego przemysłu

znaczenia walcówkę, blachę 
ocynkowaną, blachę białą, taś 
my stalowe, rury. 12 zakładów 
przygotowuje na eksport tę 
produkcję, a m. in. takie mos­
kiewskie zakłady jak „Sierp i 
młot”, „Proletarskij trud”. Wy 
stawiamy również nowości z 
tej gałęzi, znajdujące się na 
najlepszym poziomie świato­
wym między innymi stalową 
taśmę kineskopową, któą jesz­
cze niedawno ZSRR kupował 
we Francji, a teraz otrzymuje 
na nią zamówienia z rozwinię 
tych państw kapitalistycznych 
oraz stalową blachę poligra­
ficzną do druku ofsetowego, 
zapewniającą wysoką jakość 
druku.

Nie będzie przesadą, jeśli 
powiem, że radziecki przemysł 
maszynowy, eksportujący swo 
je wyroby do 70 krajów, jest 
dziś zdolny produkować każ­
dy rodzaj urządzeń czy instru­
mentów.

„Stankoimport” przedstawia 
na MTP szereg specjalnych i 
uniwersalnych obrabiarek, w 
których są szeroko stosowane 
sprzęgła elektromagnetyczne 
polskiej produkcji. Produkcja 
tych sprzęgieł jest jednym z 
przykładów wcielania w życie 
kompleksowego programu so­
cjalistycznej integracji gospo­
darczej. Sprzęgła elektromagne 
tyczne opracowane zostały w 
ZSRR, a ich dokumentacja 
techniczna sprzedana Polsce. 
Do ich produkcji „Stankoim­
port” dostarczył wysoko wy­
dajne wielowrzecionowe auto­
maty tokarskie z fabryki ki­
jowskiej. Teraz zakłady FOS-5 
w Ostrzeszowie stały się naj­
większym w Europie wytwór­
cą 37 typów sprzęgieł elektro­
magnetycznych.

„Stankoimport” utrzymuje 
ustabilizowane stosunki han­
dlowe ze swym polskim kon- 
trahenterh — „Metalekspor- 
tem”. Dostawy radzieckich ob­
rabiarek do Polski stale rosną, 
przy czym wzrasta w nich 
udział skomplikowanego sprzę 
tu specjalnego. Około jedna 
trzecia ogólnej wartości ekspor 
tu do Polski w 1976 r. przypa­
da na obrabiarki specjalne i 
obrabiarki z numerycznym pro 
gramowanym sterowaniem.

LICENCJA DO 30 KRAJÓW
Wszechzwiązkowe zjednoczę 

nie „Licenzintorg” przedstawia 
w Poznaniu około czterdziestu 
tematów licencyjnych z dzie­
dziny metalurgii kolorowej, 
budowy maszyn, przemysłu 
węglowego, naftowego, gazo­
wego, elektrotechnicznego itd. 
Ponad 30 państw zakupuje dzi 
siaj radzieckie licencje. Są 
wśród nich wielkie firmy z 
USA, Wielkiej Brytanii, Japo­
nii, RFN, Francji. Polscy spe­
cjaliści zaznajomią się w Poz­
naniu m. in. z nowym syste­
mem automatycznej ochrony 
przeciwgazowej dla kopalń wę 
gla (ATM-3). Wynalazek ten 
został już opatentowany w 
Wielkiej Brytanii, Belgii i in­
nych państwach. Inne licencje

Do użyźniania gleb

Popioły z węgla brunatnego
W Zakładzie Nawożenia 

Instytutu Warzywnictwa w 
Skierniewicach prowadzone są 
badania naukowe nad zagos­
podarowaniem popiołów z wę 
gla brunatnego dla celów roi 
niczych.

Podczas spalania węgla w 
elektrowniach powstają po­
pioły i żużle — które do tej 
pory były składowane na hał 
dach. Obliczono, że hałdy zaj 
mują co roku około 70—100 
ha powierzchni i ilość ta sta­
le wzrasta. Ponieważ węgiel 
jest materią organiczną po­
wstałą na skutek przeobraże­
nia materii roślinnej, to skład 
chemiczny popiołów i stosu­
nek poszczególnych pierwiast 
ków wchodzących w ich skład 
jest podobny do składu popio­
łu uprawianych roślin.

W naszych elektrowniach 
kotły zaopatrzone są w spec­
jalne elektrofiltry, które ma­
ją za zadanie niedopuszczanie 

— to biochemiczna metoda 
oczyszczania wód ściekowych, 
która obniża w porównaniu z 
tradycyjną metodą oczyszcza­
nia chemicznego zakłady pro­
dukcyjne 3—5-krotnie. Duże 
perspektywy mają tematy li­
cencyjne „Elektrochemiczne 
oczyszczanie surowców”, „Pro 
cesy uzyskiwania stali ołowio 
wych”, „Podziemna gazyfika­
cja węgla” i in.

PRZEDSTAWIA SIĘ 
ESTOŃSKA SRR

Prawie jedna czwarta ra­
dzieckiego pawilonu została od 
dana Estońskiej SRR. Trzeba 
jednak od razu powiedzieć, że 
nie jest ona najmniejsza pod 
względem wskaźników gospo­
darczych, które są stosunko­
wo wysokie. Na przykład Es­
tonia zajmuje jedno z pierw­
szych miejsc na świecie pod 
względem połowów ryb na gło 
wę ludności. Pod względem sto 
pnia zaopatrzenia w energię — 
jedno z pierwszych miejsc w 
ZSRR. Jej rolnictwo jest w 
pełni zmechanizowane. Tylko 
jedna Tallińska Fabryka Ko­
parek daje 25 procent świato­
wej produkcji łańcuchowych 
koparek do rowów (jedną z 
njch — ETC-202A można zo­
baczyć na targach) i jest jedy­
nym wyspecjalizowanym za­
kładem w państwach RWPG, 
produkującym podobne maszy 
ny.

Estonia wystawia w Pozna­
niu urządzenia techniczne do 
melioracji, sprzęt elektrotech­
niczny, produkty z przeróbki 
łupków, tkaniny, meble, narzę 
dzia ogrodnicze, mechaniczne 
i gumowe zabawki, produkty 
mięsne i mleczne, pamiątkar­
stwo ludowe. W Polsce dobrze 
znany jest już sprzęt dla prze­
mysłu spożywczego z Piarnu, 
cement z fabryki „Punanie 
Kunda”, analizatory gazowe z 
Wyrnu, tkaniny z „Kriengolm 
skoj Manufaktury”, wyroby 
cukiernicze z fabryki „Ka- 
liew”.

Określona część importu z 
Polski trafia do Estonii. Po dro 
gach republiki jeździ obecnie 
ponad tysiąc mikrobusów „Ny 
sa-521M” i furgonetki „Żuk- 
A06”, wielką popularnością 
cieszą się kuchenki gazowe, re 
gulatory światła, meble, 
sprzęt sportowy, dzianiny.

Dla surowych i kompetent­
nych znawców mody Talliński 
Dom Modeli przygotował 50 
oryginalnych ludowych, a rów 
nocześnie nowoczesnych wzo­
rów odzieży.

Tak więc demonstrujemy 
bardzo szeroką grupę wyro­
bów różnych gałęzi przemysłu 
i w krótkiej relacji nie sposób 
wspomnieć o wszystkich ekspo 
natach. Na Międzynarodowe 
Targi Poznańskie przyjechaliś 
my z wielkimi planami handlo 
wymi i myślę, że zostaną one 
zrealizowane poprzez podpisa­
nie odpowiednich kontraktów.

WALERIJ SZPAKÓW 
dyrektor pawilonu ZSRR 

na 48 MTP

do przedostawania się popio­
łów w atmosferę. Przeważnie 
każdy elektrofiltr ma 18 le­
jów usytuowanych w trzech 
rzędach. Największa część, 
około 60 proc, popiołu zbiera 
się w lejach pierwszego rzędu- 
W lejach II i III rzędu gro­
madzi się popiół odpowiadają 
cy składem chemicznym po­
trzebom rolnictwa, najlepszy 
pod względem nawożenia. Np. 
w elektrowni Pątnów można 
obecnie go odbierać ze zbu­
dowanych specjalnie na ten 
cel zbiorników o pojemności 
100 ton.

Ustalono, że przy zroszeniu 
popiołów wodą (w stosunku 
5 proc, do masy popiołu) nie 
ma trudności z przewożeniem 
ich np. traktorami czy samo­
chodami. (PAI)
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W Wielkopclsce

Sojusz z kulturą i sztuką
Od roku 1947, kiedy to od­

były się pierwsze Dni Oś 
wiaty, co roku — w ma­

ju spotykamy się zarówno na 
kiermaszach, jak i na wielu 
kulturalnych imprezach. W bie 
żącym roku Dni Kultury, Oś­
wiaty, Książki i Prasy trwały 
od 2 maja. Trudno zresztą za­
wężać owe „Dni” tylko do te­
go wiosennego miesiąca, bo na 
wiązywać będą do nich impre­
zy i festyny organizowane rów 
nież w najbliższym czasie (np. 
„Święto prasy radzieckiej” w 
Gnieźnie, prasowe święto „'Ty­
godnia” i festyn „Gazety Za­
chodniej”).

Z gazetą i książką spotyka­
my się przez cały rok — co­
dziennie. Ale żeby wspomnieć 
i o liczbach, odnotujmy, że 
podczas tegorocznych „Dni” — 
tylko w maju — odbyło się w 
kraju ponad 100 000 imprez 
związanych. z czytelnictwem 
prasy i książek, bądź z upow­
szechnianiem oświaty i kultu­
ry; same placówki RSW „Pra­
sa — Książka — Ruch” zorga­
nizowały około 35 000 wystaw, 
kiermaszy, festynów oraz spot 
kań z pisarzami, publicystami 
i dziennikarzami.

Mieszkańcy województw: ka 
liskiego, konińskiego, leszczyń 
skiego, pilskiego i poznańskie­
go mieli okazję uczestniczenia 
w ponad 5 000 imprez, a były 
to zarówno małe przedsięwzię­
cia, w rodzaju skromnych wy­
stawek prasowych w wiejskich 
klubach, jak i atrakcyjne fes­
tyny z udziałem znanych akto­
rów, parodniowe kiermasze, 
na których pisarze podpisywa 
li swe książki, czy też impre­
zy związane z oddawaniem do 
użytku takich nowych placó­
wek kulturalnych, jak na przy 
kład Biblioteka Publiczna Mia 
sta i Gminy w Środzie, gdzie 
z okazji Dnia Działacza Kul­
tury ponad 250 działaczy z wo 
jewództwa poznańskiego otrzy 
mało odznaczenia państwowe, 
odznaki honorowe, dyplomy i 
nagrody.

Tradycyjnie od lat organizo­
wane kiermasze i dni prasy 
przeobraziły się w roku bieżą­
cym we wspaniałe festyny z 
muzyką, koncertami, wystawa 
mi, a nawet sportowymi igrca 
mi. Tak było bowiem na poz­
nańskim kiermaszu zorganizo­
wanym przez „Dom Książki” i

Paradoksy XX wieku

Tylko dla pań
JUa ogólnokrajowej konferen- 
'■ cji aktywu związku zawo­
dowego metalowców i górni­
ków. jaka odbyła sie w Wied 
niu obszernie zajmowano się 
problemem dyskryminacji ko­
biecej siły roboczej. Przemysł 
austriacki oferuje młodzieży 
opuszczającej szkoły 250 zawo­
dów, a zdobyciu odpowiednich 
kwalifikacji. potwierdzonych 
dyplomem, służy system kur­
sów i praktyk zakładowych. 
Niestety, dla dziewcząt jest do 
stępnych tradycyjnie tylko 8 
zawodów, w pozostałych zaś 
szkoli się wyłącznie chłopców. 
Nie chodzi tu bynajmniej o 
ewentualne zagrożenie zdro­
wia niewieściego, gdyż niewy­
kwalifikowane. nisko opłacane 
robotnice są później masowo 
zatrudniane w pracach uciąż­
liwych fizycznie i narażają­
cych na wypadki. Zamykając 
dziewczętom drogę do kariery 
zawodowej, przemysł zapew­
nia sobie tanią i uległą rezer 
wową armie roboczą. (PAI) 

HUMOR I

redakcję „Głosu Wielkopol­
skiego” oraz na kiermaszu li­
teratury, prasy i plastyki, urzą 
dzonym na Winogradach przez 
Poznańską Spółdzielnię Miesz­
kaniową pod patronatem na­
szej redakcji, tak było na kos- 
trzyńskim „Dniu Expressu Po 
znańskiego” i podczas święta 
ludowo-strażackiego w Turku, 
któremu patronowało Polskie 
Radio oraz „Gromada — Rol­
nik Polski”, i podczas festynu 
„Głosu Wielkopolskiego” we 
Włoszakowicach.

Nic to dziwnego, bo organi­
zatorzy tegorocznych obcho­
dów Dni Kultury, Oświaty, 
Książki i Prasy *byli dosłow­
nie zasypywani dziesiątkami 
pomysłów zgłaszanych przez 
młodzież, nauczycieli i aktyw 
kulturalny.

I tak na przykład harcerze z huf 
ca ZHP w Mosinie zwrócili się do 
wszystkich zuchów i harcerzy o 
realizację hasła: „Każdy harcerz 
czytelnikiem biblioteki publicznej 
w swoim środowisku”. Okazję do 
rzucenia takiego hasła stanowiła 
konferencja czytelnicza, odbywa­
jąca się 27 maja właśnie w mosiń­
skiej bibliotece. Szczególnie wie­
le inwencji wykazali przedstawi­
ciele nowo powołanych woje­
wództw. Chodziło przecież o to, 
aby majowe dni przebiegały już 
w nowej, wojewódzkiej oprawie.

%
A przecież sedno sprawy 

tkwiło nie tylko w owej opra­
wie, lecz — szczególnie — w 
przekazaniu podczas „Dni” tre 
ści ideowo-wychowawczych. 
Niemniej właściwe współdzia­
łanie tych wszystkich instytu­
cji, które na co dzień zajmują 
się upowszechnianiem kultury 
i oświaty oraz sprawna koor­
dynacja takiej mnogości im­
prez, miała niepoślednie zna­
czenie dla przebiegu tegorocz 
nych „Dni”. Ich różnorodność 
uatrakcyjniała i przybliżyła 
społeczeństwu dotychczasowy 
dorobek kulturalny.

Wydawnictwa 1 redakcje 
przedstawiły szerzej problema 
tykę kulturalno-oświatową i 
naukową swym czytelnikom. 
Warto w tym miejscu wspom­
nieć wystawę poznańskiego od 
działu Państwowego Wydaw­
nictwa Naukowego w Pałacu 
Kultury i uczestnictwo Wy­
dawnictwa Poznańskiego w 
XXXI Międzynarodowych Tar 
gach Książki w Warszawie. Z 
pożytkiem dla obu stron prze­
biegały spotkania czytelników 
z dziennikarzami „Gazety Za­
chodniej”, „Głosu Wielkopol­
skiego”, ,.Expressu Poznań­
skiego’’ i „Nurtu”. Redaktorzy 
„Głosu” spotkali się podczas 
majowych dni 40 razy z czy­
telnikami w różnych środowis 
kach — w zakładach pracy, 
wiejskich klubach książki i 
prasy, w szkołach i bibliote­
kach. :

Wiele imprez odbyło się w biblio 
tekach publicznych województw: 
kaliskiego, konińskiego, leszczyń­
skiego, pilskiego i poznańskiego. 
Rok bieżący ogłoszono Rokiem Bi­
bliotek i Czytelnictwa. Niemałe 
więc znaczenie miała popularyza­
cja dorobku w dziedzinie upow­
szechniania czytelnictwa i wspól­
ne organizowanie turniejów, dys­
kusji oraz imprez w bilbiotekach

Program tegorocznych Dni 
Kultury, Oświaty, Książki i 
Prasy został wzbogacony o je­
szcze jedno ogólnopolskie 
przedsięwzięcie — przegląd ak 

tywności ludzi pracy, prowa­
dzony pod hasłem: „Człowiek 
— Praca — Twórczość”.

Organizatorzy tej imprezy, któ­
rą kierują Wojewódzkie Rady 
Związków Zawodowych, poświęca­
ją najwięcej uwagi aktywnemu i 
powszechnemu udziałowi klasy ro 
botniczej w kulturze. Program ten 
jest realizowany w takich zakła­
dach, jak „Stomil”, Zakłady Na­
prawcze Taboru Kolejowego i Za­
kłady Graficzne im. M. Kasprzaka 
w Poznaniu, Wielkopolskie Zakła­
dy Obuwia w Gnieźnie, „Tonsil” 
we Wrześni i PGR w Konarzewie.

Coraz bardziej zwiększa się 
zasięg oddziaływania kultural 
nego, a służy temu z pewnoś­
cią mnogość tegorocznych im­
prez. które odbyły się podczas 
Dni Kultury, Oświaty, Książki 
i Prasy oraz ich zróżnicowanie 
środowiskowe. Pozwala to w 
pełni realizować program „So­
juszu świata pracy z kulturą i 
sztuką”.

WOJCIECH STASZEWSKI

TWORZENIE SZTUCZNYCH ZBIORNIKÓW WODNYCH I POD­
ZIEMNYCH MAGAZYNÓW KONDENSATU GAZOWEGO # DO 
WALKI Z POŻARAMI WIĘKSZE WYDOBYCIE ROPY NAF­

TOWEJ.

Wykorzystywanie wybuchów jądrowych
do celów pokojowych

W radzieckiej Azji środkowej utworzono za pomocą pod­
ziemnego wybuchu nuklearnego sztuczny zbiornik wodny o 
powierzchni 6 000 km kwadra towych. Powstał on w korycie 
wyschniętej rzeki w strefie pustynnej, z dala od osiedli ludz­
kich. Wybuch o sile ponad 100 kiloton ukształtował lej, któ­
ry przy pierwszym wiosennym przyborze wody przyjął 18 
milionów metrów sześciennych wody. Już od kilku lat dzię­
ki sztucznemu zbiornikowi pobliskie rejony są zaopatrywa­
ne w wodę.
Jak stwierdzili naukowcy, 

już po kilku dniach po wypeł 
nieniu zbiornika poziom radio 
aktywności znajdującej się w 
nim wody był w granicach nor 
my. Postanowiono więc wyko­
rzystywać ją nie tylko do zra 
szania ziem, lecz również do 
pojenia bydła. Badania biolo­
giczne nie wykazały żadnych 
odchyleń w rozwoju zwierząt 
ani upraw roślinnych.

Jest to jeden z przykładów 
szerokiego zastosowania w 
ZSRR technologii wybuchów 
jądrowych przy rozwiązywa­
niu trudnych zadań inżynieryj 
no - tec hn iczn y ch.

Wysoce efektywne okazało 
się zastosowanie wybuchów 
nuklearnych do tworzenia wiel 
kich zbiorników podziemnych. 
Utworzono w ten sposób kilka

Zakończenia Dni Pokoju 
krajów Europy płn.
Uchwaleniem apelu wzywa 

jącego rządy i parlamenty, or 
ganizacje społeczne i wszyst­
kich ludzi dobrej woli państw 
nadbałtyckich oraz Norwegii 
do zwiększenia wysiłków słu­
żących pełnej realizacji posta 
nowień Konferencji Bezpie­
czeństwa i Współpracy w Eu­
ropie zakończyły się 30 maja 
w Helsinkach dziesiąte Dni Po 
koju krajów Europy północ­
nej. (PAP)

Wybryki 
neofaszystów w RFN
Grupa neofaszystów zachodnio- 

niemieckich dokonała nowych pro 
wokacji. W Dolnej Saksonii w no 
cy z soboty na niedzielę bojów­
ka neofaszystowska wtargnęła na 
teren byłego obozu koncentracyj­
nego w Bergen-Belsen. gdzie w 
czasie II wojny światowej z rąk 
hitlerowców zginęły setki tysięcy 
więźniów z różnych krajów Euro 
py. Zbeszcześcili oni w-iele na­
grobków, rozrzucili złożone tam 
wieńce i kwiaty. Postępowe od­
łamy społeczeństwa RFN dały wy 
raz swemu głębokiemu oburzeniu 
z powodu barbarzyńskiego postę 
powania neofaszystów. (PAP)

Kobiety polecą 
w Kosmos?

Tygodnik ..Newsweek” podał, 
że amerykańska Agencja d.s. 
Aeronautyki i Przestrzeni Kos­
micznej (NASA) obsadzi 15 etatów 
astronautów kobietami i przedsta 
wicielami mniejszości narodo­
wych. NASA ma udostępnić im 
także 15 innych stanowisk specja- 
Ifctycznych.

„Newsweek” pisze, że kobiety 
będą miały większe niż dotych­
czas szanse uczestniczenia w lo­
tach kosmicznych, ponieważ oprą 
cowany przez NASA program przy 
szłych badań Kosmosu przewiduje 
60 lotów rocznie. (PAP)

W maja

Dobre wyniki pracy 
górników i hutników
Dobrymi rezultatami zakoń­

czyły realizację majowych za­
dań produkcyjnych załogi gór­
nicze i hutnicze. Załogi kopalń 
węgla kamiennego wydobyły w 
maju 386 000 ton węgla dodat­
kowo, zwiększając ponadpla­
nowe wydobycie uzyskane od 
początku roku do 721 000 ton. 
Korzystne wyniki uzyskano w 
kopalniach także w dziedzinie 
wydajności pracy, która była 
większa — od planowanej na 
maj —» o 40 kg węgla na pra- 
cownikodniówkę.

Hutnicy żelaza i stali wypro 
dukowali w maju dodatkowo: 
10 000 ton stali i 10 000 ton wy 
robów walcowanych, ponad 
1000 km rur oraz 800 ton kok­
su. Hutnicy metali nieżelaz­
nych dali ponadplanową pro­
dukcję: 1040 ton miedzi elektro 
litycznej, 450 ton cynku, 180 
ton ołowiu. Przekroczono tak­
że zadania w produkcji alumi­
nium hutniczego. (PAP) 

tego rodzaju zbiorników o po­
jemności od 14 000 do 140 000 
metrów sześciennych, do któ­
rych odprowadza się najbar­
dziej toksyczne odpady prze­
mysłowe.

Wybuchy jądrowe stosowane są 
w ZSRR również do tworzenia pod 
ziemnych magazynów kondensatu 
gazowego. Jeden z nich powstał 
wskutek wybuchu przeprowadzo­
nego w głębi masywu soli kamien­
nej. Ma on pojemność 50 000 me­
trów sześciennych. System szy­
bów umożliwia wprowadzanie do 
tego zbiornika cennego surowca 
chemicznego. Kondensat gazowy z 
tego podziemnego magazynu, już 7 
miesiące po wybuchu nie miał naj 
mniejszych śladów radioaktywno­
ści. Zastosowanie metody wybuchu 
jądrowego pozwoliło zmniejszyć 3- 
krotnie koszty budowy, 10-krotnie 
zużycie metalu oraz wykorzystać 
powierzchnię 2 000 razy mniejszą 
niż przy dotychczasowych meto­
dach budowy takich zbiorników.

Wybuchy nuklearne są również 
z powodzeniem stosowane w wal­
ce z najtrudniejszymi do opanowa 
nia pożarami gazowymi. Wybuch 
podziemny powodujący przemiesz­
czanie się warstw ziemi zamyka 
szczeliny, którymi wydostaje się 
na powierzchnię gaz i tym samym 
tłumi pożar.

Zastosowanie analogicznej 
technologii pozwala również 
zwiększyć wydobycie ropy na­
ftowej.

Eksperymentalne 3 wybuchy 
nuklearne o sile 15 kiloton 
każdy utworzyły rów, na pla­
nowanej trasie przerzucenia 
wód z północnej Peczory do 
Wołgi. Stosując ten projekt ra 
dzieccy naukowćy zamierzają 
podnieść poziom Morza Kaspij 
skiego, który ostatnio coraz 
bardziej opada. Wybuchy nie 
zmieniły mechanicznych właś­
ciwości gruntu, zaś pobocza no 
wego koryta okazały się trwa­
łe.

W szybszym wprowadzaniu 
technologii wybuchów nukle­
arnych do celów pokojowych 
ważną rolę powinna odegrać 
współpraca międzynarodowa. 
ZSRR rozwija ją zarówno w 
ramach międzynarodowej agen 
cji do spraw energii atomowej, 
jak i na zasadach dwustron­
nych z USA. Pozytywnym kro 
kiem w tej dziedzinie stał się 
podpisany ostatnio przez Leo­
nida Breżniewa i Geralda For­
da układ między ZSRR i USA 
w sprawie podziemnych eks­
plozji jądrowych w celach po­
kojowych. (PAP)

Sprostowanie
W publikacji „Harcerstwo pra 

wie doskonałe” zamieszczonej w 
„Głosie” w wydaniu z 26 maja br. 
błędnie podane zostały nazwiska. 
Prawidłowo brzmią one: Barbara 
Sreniowska i Jerzy Hamerski. Za­
interesowanych i czytelników prze 
praszamy. (bg)

Polonia Bytom i Stal Rzeszów = 
w II lidze |

Niedzielna, przedostatnia ko­
lejka spotkań o mistrzostwo I 
ligi piłki nożnej, okazała się 
rozstrzygająca, dla drużyn bro 
niących się przed spadkiem do 
II ligi. W sezonie 1976z1977 nie 
będą grały w ekstraklasie zes­
poły Polonii Bytom i Stali Rze 
szów. Rzeszowianie opuszczą I 
ligę nawet wówczas, jeśli wy­
grają ostatni mecz z Górnikiem 
Zabrze i będą mieli 25 pkt. czy 
li tyle samo co Lech i Szom­
bierki (jeśli z kolei te druży­
ny przegrają swe ostatnie po­
jedynki). Mówi o tym konkret­
nie nowy regulamin rozgrywek 
zatwierdzony uchwałą Polskie 
go Związku Piłki Nożnej z 28. 
VII 1975 roku.

Paragraf 9 tegoż regulaminu 
stanowi, że:

„Kolejność w tabeli ustala się 
według ilości zdobytych punktów. 
W przypadku równej ilości punk­
tów przez-dwie lub więcej dru­
żyn, o zajętym miejscu decydują:

1. Przy dwóch zespołach ilość zdo 
bytych punktów w spotkaniach 
między tymi drużynami, a przy 
równej ilośći punktów, korzystniej 
sza różnica między zdobytymi i 
utraconymi bramkami w spotka­
niach tych zespołów, przy dalszej 
równości korzystniejsza różnica bra 
mek we wszystkich spotkaniach li­
gowych;

2. Przez więcej niż dwa zespoły: 
przeprowadza się dodatkową punk­
tację pomocniczą spotkań wyłącz­
nie między zainteresowanymi dru­
żynami i na tej podstawie ustala 
się kolejność. W przypadku rów-

W Pile

XIII Spartakiada 
szkół MSW

W dniach 1—5 czerwca br. 
Piła gościć będzie uczestników 
XIII centralnej spartakiady 
szkół Ministerstwa Spraw We 
wnętrznych. W siatkówce, 
strzelectwie, wieloboju i judo 
rywalizować będą sportowcy 
— milicjanci /z 10 najsilniej­
szych ośrodków w kraju. Gos­
podarze tegoroczńej spartakia 
dy mając handicap własnego 
terenu staną przed dużą szan 
są nawiązania równorzędnej 
walki z najlepszymi. Warto 
przypomnieć, iż w roku ubie­
głym wygrało Szczytno przed 
Piłą zaledwie 1 punktem. Bę 
dzie więc okazja 8o rewanżu, 
choć kandydatów do końcowe 
go zwycięstwa Jest znacznie 
więcej, (usz)

Dwusetny mecz T. Wajgelta

Remis sokolistów 
z Jugosłowianami

Wykorzystując przerwę w mistrzowskich rozgrywkach Il-ligo- 
wy Sokół Piła stoczył kolejny, tym razem międzynarodowy wwą 
rzyski pojedynek w boksie z jugosłowiańskim zespołem 
Klub Kablovi ze Svetozareva. Drużyny wystąpiły w 12-osooo- 
wych składach (zdublowano wagi lekką i lekkośrednia). Końcowy 
rezultat 12:12 odpowiada przebiegowi wydarzeń w ringu, bowiem 
walki były wyrównane i zacięte. Dość powiedzieć, że aż w sz.e5‘ 
ciu walkach zanotowano remisy, choć do jednego., z nich mozn 
mieć duże zastrzeżenia. W wadze lekkiej I sokolista Witt absoi 
nie zasłużył na wygraną. Minimalnie, ale wyraźnie był lepszy 
pięściarzem, a ponadto jego rywal Paic otrzymał aż 2 napomn 
nia.

W drużynie pilskiej wystąpiło 
kilku młodych pięściarzy, którzy 
swój międzynarodowy egzamin w 
ringu zdali celująco wykazując 
ogromną ambicję popartą niezły­
mi już umiejętnościami. Po raz 
pierwszy po dłuższej przerwie spo 
wodowanej kontuzjami wystąpili 
w ringu dwaj najciężsi w zespole 
gospodarzy — Wajgelt i Ciemiń- 
ski. Obaj wypadli dobrze, nie by­
ło u nich widać braków kondy­
cyjnych, czego niestety nie moż­
na powiedzieć o innych bokse- 
raich Sokoła. Zbyt często brako­
wało kondycji w trzeciej lub koń 
cówce drugiej rundy. Nic też 
dziwnego, że pod koniec walki 
mnożyły się klincze, wpadanie na 
siebie czy obejmowanie się wza­
jemne. W dwóch przypadkach 
(Stajadinowic i Azio) godna po­
dziwu była postawa .jugesłowiań 
skiego arbitra prowadzącego wal­
ki w ringu. Aż prosiło się o prze 
rwanie pojedynku i liczenie za­
wodników góści. Tak nie stało się 
ani razu, a od ewentualnych przy 
krych skutków wybawiał swoich 
zawodników dopiero sekundant ze 
społu gości rzucając Ręcznik na 
ring.

Najbardziej podobały się walki 
Wajgelta z Azio. Ciemińskiego z 
Mileticem, Witta z Palcem oraz 
Szczęśniaka z Jaszarevicem. Na 
zmianę walki w ringu prowadzili 
oraz punktowali: Sadovic i Savic 
ze strony gości oraz Misi orny i 
Roemer z Poznania.

Wyniki techniczne walk w ko­
lejności wag: na pierwszym miej 
scu pięściarze Sokoła: Barcz zre­
misował z Uroszewicem, Krupa z 
Zalicem, Szczęśniak z Jaszarewi- 
cem i Witt z Palcem. Czapla po­
konał Stajadinovica, którego se­
kundant poddał w II rundzie. Sta 

nej ilości punktów mmi,* 
mocniczej przez dw e po. 
drużyn, stosuje się M w 
wyżej”. 8a(ly Po«iłllt

Gdyby Szombierki t , 
Stal Rzeszów miały p0 za^ J * 
czemu rozgrywek po 25 }
tow wówczas w grę Wr?u.nk- t 
łabv t7W Chodzi. *— wchodzi punktacjałaby tzw.

KLUB KIBICÓW LECHA

Klęska 0:8 w Krakowie tym 
bardziej utwierdza na, w ym 
konaniu, że powołanie <i0 
klubu kibiców piłkarzy il? 
jest sprawą pilną. Si g 
wstecz pamięcią przypom^' 
sobie, ze tylko raz koleja*’ 
przegrali w takim samym 
sunku w r. 1957 z ŁKS-em » 
Łodzi. ŁKS zdobył wówczas J 
strzostwo Polski, a Lech snadi 
z I ligi. H

W sprawie klubu kibiców er 
kamy na telefony pOd num? 
rem 648-45 w godz. 12—13. Ty^ 
którzy nie będą mogli zatelefó 
nować prosimy o listy.

cza. Wyniki spotkań między 
tymi trzema drużynami: Szom­
bierki —. Stal 2:1 i 0:0, Lech 
— Szombierki 2:1 i 0:0, Lech-, 
Stal 2:0 i 0:1.

PUNKTACJA POMOCNICZA
1. Lech 3 5.3 4:1
2. Szombierki 3 4.4 3..
3. Stal 3 3:5

Lech także w każdym innym
przypadku, przy równej liczbie 
.punktów będzie wyżej w tabeli 
niż Szombierki, z którymi zdo­
był trzy punkty, a stracił je­
den, czy też Stal Rzeszów, z któ 
rą — przy równej liczbie punk 
tów (dwa zdobyte i dwa stra- 
cone) ma korzystną różnicę bra 
mek 2:1.

Cieszymy się, że Lech pozo- 
staje w I lidze. Liczymy też, iż 
jutro z Zagłębiem Sosnowiec to 
czyć będzie sportową, ambitną 
walkę. Zawczasu zaś warto po­
myśleć o dobrym przygotowa­
niu się do przyszłego Migowe­
go sezonu, (ad)

Tenis
I LIGA

Olimpia Poznań — Piast GJiwice 
6:3

SKT Sopot — Polonia Bydg. 5:4 
Olimpia — Polonia W
Piast — SKT W

II LIGA
AZS Poznań — Stal Stal. Wola 6:3 

siaik przegrał jednogłośnie z M' 
tojewicem. Marek w taki s 
sposób zwyciężył Samandica. r 
ka uległ jednogłośnie Jeb® ' 
Kowalczuk przegrał przez

II rundzie z Anticem. sew 
walki z 
rundzie P°" 
poddał »e- 
z remis ow »

ryn nie rozstrzygnął
ticem. Wajgelt w II 
konał Azio, którego
kpndant. Ciemiński
z Mileticem.

Przed meczem as 
Sokoła Tadeusz Wajgelt za 
swój dwusetny występ w 
gu oraz 12 lat startów w oar 
wach Sokoła otrzymał od 
bu pamiątkowy puchar, > 
plom i kwiaty, a od puDH' 
ności chóralne „100 lat . (

A. Smelczyński 
mistrzem Europy

W niedzielę w Brnie zakoń^e- 
się mistrzostwa Europy w fi. 
lectwie śrutowym. Doskonal 
prezentowali się w nich rep ^je 
tanci Polski zdobywając W * . t 
7 medali — 2 złote, 4 srebr 
brązowy. W ostatnim d®.1 nje 
strzostw Adam Smelczyński P 
zwykle zaciętym pojedynK 
walczył tytuł mistrza Eu.r.0^ n. W 
ty medal w konkurencji ejen- 
kunkurencji skeet nasz zeP . ty. 
tant Andrzej Socharski z. I|,rny 
tuł wicemistrza Europy 1 s 
medal. (PAP)
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godz^^O-8.

U 4, * 49533g

Nauk®

'S^-rffwa 37- c 
^aiu, Gr 48556g 
^**^***irjjc tiar k Ę?pil

Mieszka-
' dobre wy
',B» Gościniec

zawodowe pra 
pr^yjmie inte 

* a prace w °^re" 
Oferty „Pra- 

* Grunwaldzka 19 dla 
____ —-----------

Ą,7SaoPlekunka do 
dziecka na 

godzin dziennie. Go- 
’ i warunki do 

: Jnłpnla Poznań, 
< Kraju Bad lic 
.^le. * J 47213g

w dniu I CZERWCA br, stop
SPRZEDAŻ Z NIESPODZIANKĄ 
z okazji Międzynarodowego Dnia Dziecka

arged

Przyjmę pracownika. Wy 
twórnia Gipsu, Chodzie- 
Ska 1, tel. 422-07. 49477g

Przyjmę dozorstwo w no 
wym budownictwie, wa­
runek mieszkanie. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 47298g.

Potrzebna opiekunka do
10-miesięcznego 
(Świerczewo) tel. 
po godz. 15.30.

dziecka 
20-18-20

47318g
Przyjmę pracę chałupni­
czą, posiadam duże po­
mieszczenie. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
47449g.

Pracownicy poszukiwani ___  
C^ół Opieki Zdrowotnej w Szamotułach, woj. 
manańskie — zatrudni zaraz w nowo wybu­
janym Wiejskim Ośrodku Zdrowia typu 
jqSK w Grzebienisku 
„ 1 lekarza medycyny, 
_ 1 położną.
Warunki pracy i płacy do uzgodnienia w Dy-

rekcji tut. Zespołu.
1317-K2

Kupno

w sklepie ARGED
ul. Czerwonej Armii 59

Wszystko dla dziecka
stop

ZAPRASZAMY w godzinach 9—19

Sprzedaż
Kupię tokarkę stołową. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 47206g.
Kupię radio o nazwie 
DML — 351. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
47241g.
Sprzedani pokój stołowy 
i fortepian, w dobrym 
stanie. Poznań, Szama­
rzewskiego 10 m. 15a, w 
podwórzu, od godz. 17_  
19- 49703g 
Sprzedam szopę budowla 
ną .Teł. 67-36-03, po godz. 
U.  49610g
Sprzedani motocykl MZ 
250/1 z osłonami. Rosnów 
ko, ul. Leśna 3. 47166g
Różną garderobę korzy­
stnie sprzedam. Długa 4

© Samochody
Sprzedam Syrenę 105, pre 
mia PKO, odbiór Polmo­
zbyt. Tel. 67-36-03, po go

W okolicy ulicy Dunaje­
ckiej 19 na Woli, zaginął 
szczeniak jamnik jasno-
brązowy ciemnym

m. 5. 47168g
Sprzedam wózek inwali­
dzki pokojowy. Różana 5 
m. 4 suterena. 47194g 
Bony PeKaO, sprzedam. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 49452g.

dżinie 17. 49611g
Sprzedam Warszawę 223, 
rok 1973. Poznań, Os. Pia 
stewskie 71 m. 34 . 49105g
Sprzedam Moskwicza 407 
i nową Syrenę 105, pre­
mia PKO. Możliwość za­
miany na działkę rekrea­
cyjną lub budowlaną, z 
rozpoczętą budową. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 49655g.
Trabanta Combi, odbiór 
Polmozbyt — zamienię na 
Zaporożca lub Trabanta 
limuzynę. Oferty „Prasa" 
^-^-waldzka 19 dla 47758g

grzbietem. Pies jest w le 
czeniu. Za odprowadzenie 
lub wskazanie miejsca —
1.000 zł. Ostrzega się przed
kupnem. 49633g

22. V. 76 r. zaginął pies 
doberman, czarny, na te 
renie osiedli Winogrady 
— Cytadela. Odprowadzić 
za wysokim wynagrodze­
niem: ul. Gromadzka 29. 

49463g

© Lokale
Zamienię duży pokój, ku 
chnią, łazienką bez dozor 
costwa, na dwupokojowe 
z dozorcostwem. Pamiąt-
kowa 7 m. 27. 48739g

DYREKCJA
Przedsiębiorstwa Domy Towarowe a

Zguby © Różne
Maszynopisania uczę. Al. 
Marcinkowskiego 26 m. 
26, II podwórze, I piętro. 

48608g

CENTRUM

INFORMUJE, ŻE W „OKRĄGLAKU

ŚWIADCZONE SA USŁUGI W ZAKRESIE
poprawek krawieckich, 
nagrań na pocztówkach dźwiękowych, 
napraw szewskich, 
repasacji pończoch, 
wykrojów konfekcji lekkiej damskiej, 
napełniania i napraw długopisów, 
napraw autosyfonów i napełniania nabojów, 
dorabiania kluczy.

ZAPRASZAMY DO KORZYSTANIA 
Z NASZYCH USŁUG!

2774-K1

■sa sa
W dniu 30 maja 1976 r. zmarł po długotrwa­

łej chorobie, przeżywszy lat 48 mój ukochany 
mąż

EDMUND JANCZAK 
kpt. rezerwy LWP, 

odznaczony Srebrnym i Brązowym
Krzyżem Zasługi 

Pogrzeb odbędzie się 2 bm. o 
cmentarzu na Junikowie.

W smutku
żona z

godz. 11.55 na

Ul. Findera 62 m. 70.

pogrążona
rodziną

49651g

+ Dnia 30 maja 1976 roku zmarła po długiej 
■ i ciężkiej chorobie, opatrzona Sakramenta- 
™ sw., przeżywszy lat 81 nasza ukochana żo- 
°a< mama, teściowa i babcia, śp.

HELENA ZIELIŃSKA
z domu Wachowiak

odt>gdzie się dnia 2 czerwca br. o go- 
n>e 14 na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążony

U1- Przemysłowa 53 m. 3.
mąż z rodziną

1337-U3

f „P1® 29 maja 1976 r. zmarł po długich i cięż- 
św mAj cierpieniach, opatrzony Sakramentami 
Ł* h ■ uk°cbany mąż, nasz najdroższy ojciec, 

> dziadek i pradziadek, przeżywszy lat 79, śp.

JÓZEF JESIONKO WSKI
°dbędzie się dnia 2 czerwca br. o go- 

czynie 1110 na cmentarzu parafialnym na Gór-

W smutku pogrążona

UL Biedrzyckiego 18, 
^‘ej Sielska 41.

żona z rodziną

1341-U3

t ”la 30 maja 1976 r. w wieku 86 lat zmarł 
'nentan,! cierpieniach, opatrzony Sskra- 
dek i św„ nasz ukochany ojciec, teść, dzia- k i Pradziadek

JÓZEF CIACIUCH
odżna?^ec wielkopolski, podporucznik rezerwy, 

rod»o ”y Krzyżem Kawalerskim Orderu Od- 
en,a Polski i Wielkopolskim Krzyżem 

Powstańczym.

ha cnio6? odbędzie się dnia 2 bm. o godz. 16.30 
^entarzu w Spławiu.

W głębokim smutku pogrążona 
RODZINA

6. 49604g

Orwochrom UT 18, barw­
ne przeźrocza, NC 19 
MASK, barwne filmy ne­
gatywowe, wywołuję w 
krótkim terminie, Zakład 
Fotograficzny, Jan Kolec 
ki, Ratajczaka 33 (naroż­
nik Czerwonej Armii).

46479g

Zakład Usługowy — Wieli 
sław Misiurewicz, bezpy­
łowe cyklinuje parkiety, 
malowane podłogi — la­
kieruje. Telefon 67-46-28. 

49155gpr

Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na, Poznań, al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.

48913g

duży wybór ciast, tortów,

lody, kremy

ZARZĄD SPÓŁDZIELNI PRACY 
„A R M E T”

w Poznaniu, ul. Michała 40/46 
telefon 727-27

OGŁASZA NABÓR KANDYDATÓW 
NA UCZNIÓW

do nauki w zawodzie:
— ślusarz ogólny
— ślusarz narzędziowy 
— mechanik precyzyjny 
— tokarz.

Okres nauki trwa 3 lata.
Czas pracy ucznia — 3 dni, praktyka

w Spółdzielni, 3 dni nauka w Szkole 
wodowej.

W okresie nauki uczeń otrzymywać 
dzie wynagrodzenie ryczałtowe netto 
obowiązujących przepisów.

Za-

bę- 
wg

Chętni podjęcia nauki proszeni są o 
skontaktowanie się osobiste lub telefo-
niczne pod w/w adresem.

Dnia 29 maja 1976 r. zmarła w Lipianach, na­
maszczona Olejami św., nasza najukochańsza 
mama, teściowa, babcia, prababcia, siostra 
i ciocia, śp.

NATALIA SZAŁATA
z domu Kołakowska

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 1 bm. o go­
dzinie 10.25 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona 
córka z rodziną

49602g

tDnia 30 maja 1976 r. zmarł nagle, przeżyw­
szy lat 76 nasz kochany ojciec, dziadek 
i pradziadek, śp.

JÓZEF SOBCZAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 2 bm. o godz. 11 

na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążona

Ul. Sowińskiego 28 m. 3. 1339-U3

tDnia 30 maja 1976 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., kochany mąż, śp.

WALENTY MAŃKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 2 czerwca br. o go­

dzinie 9.50 na cmentarzu junikowskim.

Pogrążeni w smutku 
żona, synowie, zięć, córka, synowe 

1340-U3

tDnia 28 maja 1976 roku zmarła, namaszczona 
Olejami św., po ciężkich cierpieniach, śp.

STANISŁAWA KUKURENDA
Pogrzeb odbędzie się dnia 1 czerwca br. o go­

dzinie 12.30 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

Ul. Dąbrowskiego 229. 1336-U3

+ Dnia 30 maja 1976 r. zmarł po długich cier­
pieniach najdroższy mąż, ojciec, teść i dzia­

dek, przeżywszy lat 78, śp.

WOJCIECH GRANOS
Pogrzeb odbędzie się dnia 2 bm. o godz. 15 

na cmentarzu przy kościele w Swarzędzu.

W głębokim smufku pogrążona

żona z rodziną
Swarzędz, pl. Niezłomnych 10. 49605g

2587-K1

doskonałe desery lodowe,

polecają poznańskie kawiarnie

TELEGRAM!
2764-K1

Dzisiaj „Dzień Dziecka
a dzieci lubią słodycze

cocktaile owocowe

2788-K1

Zakłady Przemysłu Metalowego H. Cegielski, 
Odlewnia Żeliwa w Śremie, ul. Staszica 1 

OGŁASZA ZAPIS CHŁOPCÓW
do klas pierwszych 

Zasadniczej Szkoły Zawodowej (3-letniej)
w specjalności:
x — FORMIERZ ODLEWNIK
Zgodnie z umową o naukę zawodu wszyscy uczniowie ZSZ 

korzystają ze wszystkich świadczeń należnych pracownikom 
HCP.

Dla uczniów zamiejscowych gwarantujemy zakwaterowa­
nie w Hotelu Robotniczym.

Warunki przyjęcia: 
— ukończone 15 lat, 
— ukończona 8-letnia szkoła podstawowa.
Nauka rozpoczyna się w dniu 1 września 1976 r.

Zapisy przyjmuje i informacji udziela sekretariat Zespołu
Szkół Zawodowych HCP — Filia w Śremie, ul. Staszica 3 —
codziennie w godzinach od 8 do 15.

tW dniu 28 maja 1976 r. zakończyła swój pra­
cowity żywot, opatrzona Sakramentami św., 

nasza najukochańsza, pełna dobroci i poświęce­
nia mama, teściowa, stryjenka, babunia i pra- 
babunia, przeżywszy lat 90, śp.

MARIA PERZYNSKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 1 czerwca 1978 r. 

o godz. 10.30 w Lesznie.

W głębokim żalu i bólu pogrążona

1258-K2

tDnia 31 maja 1976 r. odeszła od nas po cięż­
kich cierpieniach, namaszczona Olejami 

św., nasza najukochańsza żona, matka, teścio­
wa i babcia

KATARZYNA WALKOWIAK
z domu Cegiełka

Pogrzeb odbędzie się dnia 3 bm. o godz. 18 
na cmentarzu w Wirach.

49705g
W smutku pogrążony 

mąż z rodziną

Leszno, pl. Kościuszki 2 m. 2. 49576g tDnia 29 maja 1976 roku zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., ... .

kochana córka, siostra
12 wiośnie życia nasza 
i wnuczka, śp.

+ Dnia 29 maja 1976 r. zmarła ukochana mat­
ka, teściowa, babcia i prababcia, przeżyw­

szy lat 79

ROZALIA NIEWOLNA
z domu Dera

Pogrzeb odbędzie się dnia 1 czerwca 1976 r. 
o godz. 11 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążone

Ul. Klonowa 6 m. 13.

dzieci z rodziną

1335-U3

tDnia 28 maja 1976 roku zmarła po ciężkich 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 

najukochańsza i najdroższa ciocia i kuzynka, 
przeżywszy lat 74, śp.

KAZIMIERA GLINKA
z domu Sterczała

Pogrzeb odbędzie się dnia 2 bm. o godz. 13.05
na cmentarzu na

W głębokim

R O

UL Ogrodowa 9 m. 23.

Junikowie.

smutku pogrążona

1338-U3

tW dniu 29 maja 1976 r. po ciężkiej chorobie 
przestało bić serce mojej najdroższej, naj­

ukochańszej matki, i babuni, w 67 roku życia

HELENY KOŻMA
z domu Trafas

Msza św. żałobna odprawiona zostanie dnia 
1 bm. o godz. 11 w kościele parafialnym. Po­
grzeb o godz. 16 na cmentarzu komunalnym w 
Czarnkowie.

W smutku pogrążona

córka z rodziną

Czarnków.

ARLETA NOWAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 2 bm. o godz. 14.15 

na cmentarzu na Junikowie.

Ul. Racławicka 48 m. 4. 1334-U3

+ Dnia 29 maja 1976 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., w 53 roku życia i 27 roku 

kapłaństwa, śp.

ks. TADEUSZ KAZMIERSKI
proboszcz parafii św. Józefa w Rostarzewie
Wyprowadzenie zwłok do kościoła w Rosta­

rzewie, dnia 1 bm. o godz. 16. Nabożeństwo ża­
łobne i pogrzeb odbędą się w środę, 2 bm. 
o godz. 16 w Rostarzewie.

O bolesnej stracie zawiadamiają 
dziekan i księża 

Dekanatu Zbąszyńskiego
49701g

tDnia 29 maja 1976 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św„ śp.

HELENA KĘDZIORA
Pogrzeb odbędzie się dnia 3 czerwca br. o go­

dzinie 14.15 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

RODZINA
Ul. Dzierżyńskiego 102. 1342-U3

J. Dnia 29 maja 1976 r. po krótkich i ciężkich 
I cierpieniach zmarł mój najdroższy mąż, 
nasz ukochany ojciec, teść i dziadek, śp.

TOMASZ WACHOWIAK
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 1 bm. o go­

dzinie 16 na cmentarzu św. Krzyża w Gnieźnie.
W głębokim smutku pogrążona

49615g
Gniezno, ul. 22 Lipca 15 m. 6.

Prosimy o nieskładanle kondolencjl.
49601g



CZERWIEC Jakuba
Konrada

Wtorek Słońce: 3.20—19.52

g naw
POZNAŃ

OPERA — g 17 „TTaviata” 
(przedst. zamknięte).

MUZYCZNY — g. 19 „Machia- 
velli”.

POLSKI — g. 19 „Okapi”.
NOWY — g. 19 ..Skiz”.

KALISZ
TEATR im. W. BOGUSŁAW­

SKIEGO — „Maria Stuart”.

Ł KIN* %
CHODZIEŻ Ceramik: „Moja woj 

na, moja miłość”; Noteć: „Doktor 
Miaden”.

CZARNKÓW: „Pamiętne lato”.
GNIEZNO Lech: „Trzcina”; Po 

lonia: „Ostatnie spotkanie”.
GOSTYŃ: „Noce i dnie” cz I 

i II.
GÓRA: „Zagłada Japonii”.
JAROCIN: „Żądło”.
JASTROWIE: „Kazimierz Wiel­

ki”.
KALISZ Oaza: „Ostatnie zada­

nie”; Stylowe: „Lala” i „Papiero 
wy księżyc”; Syrena: „Nie ma 
nic lepszego od złej pogody”.

KĘPNO; „Noce i dnie” cz. I i 
II.

KŁODAWA: „Noce i dnie” cz.
I i II.

KOŁO: „Zorro”.
•KONIN Centrum: „Ostatnie za­

danie”, „Pojedynek potworów” i 
„Play Time”; Górnik: „Halo 
Taxi”.

KOŚCIAN: „Zorro”.
KROTOSZYN: „Przyjaciele Ed- 

diego”.
KRZYŻ: „Największe wydarze­

nie od czasów gdy człowiek sta­
nął na księżycu”.

LESZNO: „Drapieżca”
NOWY TOMYŚL: „Dwaj ludzie 

z miasta”.
OBORNIKI: „Drogi chłopiec”.
OKONEK; „Ulzana — wódz Apa 

czów”.
OSTRÓW Słońce: „Drapieżca”; 

Roma: „Słoneczniki”. „Obrazki z 
życia” i „Chłopiec z gitarą”.

OSTRZESZÓW: „Piaf”.
PIŁA Koral: „Joe Bill”; Iskra: 

„To niemożliwe”.
PLESZEW; „Spóźniona miłość”.
RAWICZ: „Szaleństwo miłości”.
SŁUPCA: „Miasta i lata”.
ŚREM Słonko: „W upalną noc”; 

Klubowe: „Ucieczka przez pusty­
nię”.

ŚRODA: „Swój wśród obcych, 
obcy wśród swoich”.

SYCÓW: „Tajemnice rękopisu”.
SZAMOTUŁY: „Troje ze skrzy­

dlatego pułku”.
TRZCIANKA: „Nieuchwytny

morderca”.
TUREK: „Jutro będzie za póź-

WAŁCZ: „Nieśmiertelni”.
WĄGROWIEC: „Noce i dnie” 

cz. I i II
WIERUSZÓW’: „Legenda o Pau­

lu i Pauli”.
WRZEŚNIA: „Dziewczyna i au­

to”.
WSCHOWA: „Przedmałżeńskie

podboje”.
WYRZYSK: „Kapitan Mikuła 

Mały”.
ZŁOTÓW: „Zorro”.

PROGRAM I: 8.10 Mel. naszych 
przyjaciół; 8.35 Olsztyński konc. 
rozrywk.; 9.05 Piosenki dla naj­
młodszych; 9.30 Radio Praga pre­
zentuje; 9.45 Śpiewa Mazowsze; 
10.08 Tańce kompozytorów pol­
skich; 10.30 ..Róża i płonący las” 
— pow.; 10.40 Zespół Jazz Lipss; 
11.12 Mozaika polskich mel.; 11.30 
Rzeszowskie propozycje muzycz­
ne; 12.25 Muzyczne bajki; 13 Ze­
spół „Gawęda”; 13.15 Klient nasz 
partner; 13.35 Przegląd solistów 
i kapel ludowych; 14 Koncert chó 
rów operowych; 14.25 Rytmy mło 
dych; 15.10 Z polskiej fonoteki; 
15.35 Żołnierski konc. życzeń; 16.06 
U przyjaciół; 16.11 Zespół Singers 
Unlimited; 16.30 Aktualności kul 
turalne; 16.35 Interserwis; 17 Ra- 
diokurier; 17.20 Wielki konkurs 
olimpijski; 17.30 Parada polskiej 
piosenki; 18 Muzyka i Aktualnoś­
ci; 18.30 Przeboje sprzed lat; 19.15 
Orkiestra PR i TV w Łodzi; 20Z5 
Saksofon w roli głównej; 20.25 
Koncert życzeń miłośników muz. 
poważnej; 21.18 Muz. kalejdoskop; 
22.29 Śpiewa Kasia Majewska; 
22.30 Biuro Listów odpowiada: 22.40 
Mini recital T. Woźniakowskiego; 
23.19 Korespondencja z zagranicy; 
23.15 Jam session.

Wiadomości: 0.C1. 1. 2, 3. 4. 5, 
6. 8, ». 10. 12.05, 15, 16. 19, 20. 21, 

23.

PROGRAM II: 8.35 Mój dom, 
moje osiedle; 9 Bajki muzyczne; 
9.40 „O czarodziejskim pawiu” — 
słuch.; 10 Kto się z czego śmieje; 
10.30 Koncert na klawesyn i or­
kiestrę; 11.35 Skrzynka poszuki­
wania rodzin PCK; 11.40 Od Tatr 
do Bałtyku; 12.05 Czas dobrych 
gospodarzy z Bydgoszczy; 12.25 
„Co dzieci czytają”; 12.45 Waria­
cje b-moli op. 3; 13 Wariacje kom 
pozy torów angielskich: 13.20 Uwer 
tura do opery „Jadwiga królowa 
Polski”: 13.35 Ze wsi i o wsi; 13 50 
Z filmów Walta Disney’a; 14.10 
Więcej, lepiej, taniej; 14.25 Tu 
Radio Moskwa: 14.45 Wiek XX w 
muzyce włoskiej; 15 Program dla 
dziewcząt i chłopców; 15.40 Studio 
Słonecznik; 16 Śpiewają „Wrocław 
skie Skowronki Radiowe”; 16.10 
Ze stołecznej estrady; 16.25 Mel. 
z musicali; 16.40 Magazyn informa 
cyjny; 16.50 Radioerpress; 17 
Utwory T. Bairda i W. Słowiń­
skiego dla dzieci; 17.20 Spotkanie 
z pisarką — B. Eysymentt; 17 40 Z 
mikrofonem przez trzy zmiany; 
17.55 „Na każde pytanie odpo­
wiedź” — magazyn muzyczny; 
18-40 Śladem inwestowanych mi­
liardów; 19 Podróże muzyczne po 
kraju; 1S-30 Medaliony 16 — J. 
Korczak: 20.30 Nowości czerwcowe 
Teatru PR: 21 Ze świata opery — 
„Jaś i Małgosia”: 21.50 „Co piszą 
o muzyce”?; 22.10 Radiowy tygod 
nik kulturalny; 22.50 D. Szcstako 
wicz: „Twórca i społeczeństwo”; 
23.35 Co słychać w świeeie: 23 49 
Śpiewa Chór Chłop, i Męski p/d 
S. Stuligrosza.

STRONA

W średzkiej bibliotece 
imienia Berwińskiego

Podczas tegorocznych Dni Kultury, Oświaty, Książki i Prasy 
otwarto 29 bm. nowy obiekt biblioteczny w Środzie (woj. poznań­
skie). Jest nim Biblioteka Publiczna Miasta i Gminy, nazwana 
imieniem Ryszarda Wincentego Berwińskiego — pochodzącego 
spod Środy, wielkopolskiego działacza patriotycznego z ókresu 
Wiosny Ludów i znanego pisarza. W gruntownie odnowionym bu­
dynku (na zdjęciu powyżej) znalazły się wypożyczalnie literatury 
dla dorosłych i dzieci, czytelnia, zbiory literatury o regionie, sala 
konferencyjna i nowocześnie wyposażone laboratorium do nauki 

języków obcych.
Fot. (2) — K. Kamza

Księgozbiory śre 
dzkiej biblioteki 
zawierają około 
45 000 książek, z 
czego około 
14 000 wolumi­
nów znajduje się 
w placówkach 
na wsi. Bibliote­
ką w Środzie 
kieruje Cecylia 
Kaczmarek.

(wos)

Na przykład w Niechanowie

Strażacki trud
Strażacy z gminy Niechano 

wo (woj. poznańskie) spotka­
li się w minionym tygodniu 
na swym walnym zgromadzę 
niu. Chodziło o to, by wybie­
rając nowe władze Zarządu 
Gminnego Ochotniczych Stra 
ży Pożarnych, podsumować 
równocześnie dotychczasową 
działalność oraz w oparciu o 
uwagi i wnioski wszystkich 
druhów ustalić podstawowe 
kierunki pracy.

Gminy Niechanowo broni

© Tragicznie zakończyła się 
wczoraj w Czapurach w pobliżu 
Poznania brawurowa jazda 19- 
letniego Leszka K., kierującego 
motocyklem bez prawa jazdy. Wje 
chał on na zakręcie drogi na be­
tonowy płot; wskutek odniesio­
nych obrażeń — zmarł.

© Wymuszenie pierwszeństwa 
przejazdu przez Aleksandra H. do 
prowadziło u zbiegu ul. Lechic- 
kiej i Murawa w Poznaniu do zde 
rzenią kierowanego przezeń samo 
chodu „Wartburg” „Fiatem 125p”. 
6 osób odniosło obrażenia. Straty 
przy pojazdach ocenia się na oko­
ło 200 900 zł

© W Boru! Kościelnej w gmi­
nie Nowy Tomyśl doznał wstrząsu 
mózgu i ogólnych obrażeń moto­
cyklista Krzysztof K„ który nie­
ostrożnie skręcił na pobocze i ude 
rzył w podmurówkę płotu, (b)

Wiadomości: 4.30. 5.30. 6.30. 7.30, 
8.30, 11.30, 13.30. 18.30. 21.30. 23.30.

PROGRAM III: 7.05 Muz. zega­
rynka; 8.05—14 Przerwa konserwa­
cyjna; 14 Utwory fortep. M. Ra- 
■vela; 14.30 Muzyka z czterech 
stron świata — ZSRR; 15.10 Dwa 
razy trzy — pojedynek muzyczny; 
15.30 Wyboru nie żałuję — rep.; 
15.45 Bossa-nova na orkiestrę; 16 
Rozszyfrowujemy piosenki; 16.20 
Przeboje Rodgersa i Harta na jaz 
zowo; 16.45 Nasz rok 76; 17.05 Mu­
zyczna poczta UKF; 17.40 Style i 
tendencje; 18 Muzykobranie; 18.30 
Polityka dla wszystkich; 18.45 
Blues wczoraj i dziś; 19.15 Książ­
ka tygodnia; 19.35 Opera tygodnia 
„Moc przeznaczenia”; 19.50 „Lewe 
pieniądze” — pow.; 20 Konsonanse 

♦ i dysonanse; 20.40 „Z Księgi desz­
czu” zespołu Ossian; 20.50 Duma i 
ozdoba miasta K.; 21.15 Wielki pia 
nista — W. Horowitz; 22.08 Gwia­
zda siedmiu wieczorów — D. G.ui- 
chard; 22.15 — „Lalka” — pow.; 
22.45 Dzieci śpiewają dla doro­
słych; 23 Nowe tomiki poetyckie: 
23.05 Czas relaksu; 23.50 Na dobra 
noc śpiewa Donovan.

Wiadomości: 5, 6, 7. 8. 15, 17, 
19.30. 22.

PROGRAM IV: 7.30 Konc. po­
ranny: 8 Transm. z Pr. I; 8.05— 
14.20 Przerwa konserwacyjna; 
14.25 Zabawy przyjemne i poży­
teczne; 14.55 „Przygoda” — humo­
reska J. Osęki; 15.10 Reportaż pt.

przed pożarami 184 straża­
ków, zorganizowanych w 6 
jednostkach: Niechanowo,
Jarząbkowe, Kędzierzyn. Go- 
czałkowo, Karcewo, Trzusko- 
łoń. Do dyspozycji mają trzy 
wozy strażackie i sprzęt war­
tości około 400 000 zł.

Działalność OSP — podob­
nie jak w innych miejscowoś 
ciach — nie kończy się jed­
nak na walce z żywiołem. 
Wiele poczynali zmierza do 
coraz szerszej prewencji, do 
zapobiegania niebezpieczeń­
stwu. Prowadzi się pogadan­
ki, szkolenia, kontrolę spraw 
ności urządzeń mechanicz­
nych, które mogą być powo­
dem ognia, sprawdza się wła 
ściwość zabezpieczenia ‘p-poż.

Poza tym OSP jako organi­
zacja działająca w gminie 
włącza się do wielu wspól­
nych czynów na rzecz swego 
środowiska. Strażacy więc ra­
zem z innymi budują drogi, 
porządkują zagrody, obejścia, 
pracują przy budowach świet­
lic, boisk i oczywiście stra­
żackich remiz. Taki właśnie 
obiekt powstanie w Niecha­
nowie. Znajdą w nim miejsce 
nie tylko garaże dla wozów 
bojowych, magazyny i warsz­
taty naprawcze, ale również 
świetlica, która będzie pełni­
ła funkcję placówki kultural 
nej dla wsi i gminy, (len)

„Wieczór w Alęuizar”: 15.30 „Ma­
tysiakowie” — powieść radiowa; 
16.05 „Renesans pianoli”; 16.20 
Wszechnica rodzinna; 16.40 Aud. z 
cyklu ,.Postawy i działanie”; 16.50 
Radioexpress; 17 „Dzieci — dzie­
ciom”; 17.15 Aud. społ.; 17.25 Mu­
zyka popularna; 17.45 „Przechadz­
ki po Poznaniu”; 18.10 Śpiewa Po­
znański Chór Chłopięcy pod dyr. 
J. Kurczewskiego; 18.25 Naukow­
cy rolnikom; 18.40 W trosce o sio 
wo i treść — Nasz język codzien­
ny; 19 W święcie współczesnej hu 
manistyki; 19.15 Język angielski; 
19.30 Transm. z Filh. Narodowej w 
Warszawie konc. kameraln. zesp. 
Virtuosi di Roma; 20.20 „Słomiana 
opowieść” fragm. książki (w 
przerwie konc.); 20.40 D.c. transm. 
z Filharmonii: 21.40 Sonaty klawe 
synowe Scarlattiego; 21.55 Dziecię 
ce sonaty W. A. Mozarta: 22 15 
Rozmowy o książkach — proble­
my wychowania młodzieży; 22.35 
Impresje jazzowe.

£ TEŁEmnA H

PROGRAM 1: 6 — TTR — Ję­
zyk polski, 1. 32 — Stefan Zerom 
ski: „W hucie”; 6.30 — TTR — 
Matematyka. I. 50: „Figury jedno 
kladne i podobne”; 10 — Program 
dla najmłodszych, ki. I—III: „Czer

W Poniecu i gminie

Społeczne inicjatywy
dobrze wykorzystane

Wiosna jest właściwą porą 
na odwiedzenie Ponieca 
(woj leszczyńskie). W 

miasteczku tym szczególną 
uwagę przywiązuje się bo­
wiem do zieleni. Zieleńce zaj­
mują tu prawie 5 hektarów po 
wierzchni. Mieszkańcy szcze­
gólnie lubią wypoczynek w 
dwóch pięknych parkach miej 
skich, o które sami dbają. Dla 
swoich pociech w obydwu par­
kach urządzili w czynie spo­
łecznym ogródki jordanow­
skie. W całej gminie sadzi się 
co roku około 2—3 tysięcy 
drzew i krzewów. Ostatnio za­
zieleniono teren wokół stacji 
benzynowej, którą wybudowa

Wspomnienia 
pilskich 

robotników
Ogłoszony przed paru mie­

siącami konkurs na wspomnie 
nia robotników pod hasłem 
„Ja, mój zakład, moja praca”, 
którego organizatorem była 
m. in. Wojewódzka Rada 
Związków Zawodowych w Pi 
le, został zakończony. Wzięło 
w nim udział 34 autorów re­
prezentujących różne grupy 
zawodowe i środowiska spo­
łeczne z Wągrowca, Czarnko­
wa, Chodzieży, Piły i innych 
miejscowości. Autorami prac 
są głównie ludzie starsi. Wie­
lu z nich korzysta już z zasłu 
żonej emerytury, uczestnicząc 
nadal aktywnie w życiu swo­
ich społeczności. Wobec wy­
równanego poziomu wspom­
nień — przyznano dwie dru­
gie, dwie trzecie nagrody oraz 
dziesięć wyróżnień. W roku 
przyszłym konkurs zostanie 
powtórzony, a jego organiza­
torzy czynią starania o opu­
blikowanie prac w wydaniu 
książkowym. 4 czerwca w 
WRZZ odbędzie się spotkanie 
uczestników konkursu z przed 
stawicielami władz wojewódz 
kich, (zr)

„IWplast" w Buku 
ulepsza wyroby

Wraz z systematycznym 
wzrostem wielkości produkcji 
Fabryki Elementów Wyposażę 
nia Budownictwa „Metal- 
plast” w Buku (woj. poznań­
skie), na którą krajowe bu­
downictwo zgłasza duże zapo 
trzebowanie, podnosi się też 
jej jakość. Opuszczające ha­
le różne elementy budowlane 
wysoko oceniane są przez od­
biorców. Potwierdzeniem te­
go jest przyznanie ostatnio 
przez Centralne Biuro Zhaku 
Jakości w Warszawie znaku 
„1” pierwszemu wyrobowi bu 
kowskiego „Metalplastu” — 
plastykowej spłuczce ustępo­
wej. W najbliższym czasie bę 
dzie ona ulepszona zgodnie z 
postulatami użytkowników. 
Wprowadzi się też dwa nowe 
jej rodzaje — z miską ustępo 
wą oraz narożnikową, która 
umożliwi lepsze wykorzysta­
nie powierzchni łazienki. Obec 
nie przygotowuje się ich kon­
strukcję i technologię pro­
dukcji. (bop)

■saBenHEKaanaaMaun
wone, złote, zielone” (kol.); 10.10 
— „Brygady Tygrysa” — film ser. 
prod. franc. — ode. pt. „Wyznaw 
cy Apokalipsy” (kol.): 12.55 — Dla 
szkół średnich: „Rodzina współ­
czesna — rodzina i prawo”; 13.45 
— TTR — Matematyka, 1.30: ..Ba 
danie funkcji” — cz. 2; 14.30 — 
TTR — Uprawa roślin. 1. 23: „Przy 
rodnięze i agrotechniczne podsta 
wy zmianowania”; 16.30 — Dzien­
nik (kol.); 16.40 — „Obiektyw”;
17 — „Jeńcy króla mórz” — radź, 
film fab. (kol.); 18.15 — „Gospo­
darność i ja”; 18.30 Studio Tele­
wizji Młodych; 19.20 — Dobranoc 
i Dziennik (kol.); 20.15 — Wiad. 
sportowe (kol.); 20.25 — „Przypo­
minamy. radzimy.,.”; 20.30 — W 
Starym Kinie — Świat komedii 
Harolda Lloyda; 21.20 — „Świat 
i Polska” (kol.); 22.05 — „Spotka 
nia z Temidą” — migawki z ży­
cia; 22.45 — Dziennik (kol.).

PROGRAM 2: 17 — Malarstwo
i film — plakaty — program stu 
dyjno-filmowy (kol.); 17.35 — „Na 
uczyciel śpiewu” — radź film fab. 
(kol.); 19 „Teleskop”; 19.10 — Te- 
lereklama; 19.20 — Dobranoc i 
Dziennik (kol.); 20.15 — Wiadom. 
sportowe (kol.); 20.25 — Wtorek
Melomana — w programie m. in.: 
Preludia i Fugi Jana Sebastiana 
Bacha; 21.15 — „24 godziny” (kol.); 
21.25 — Teatr Tv — Eugene 
O’Neilł: „Daleko od Sodomy” — 
powt.; 23.05 — Język niemiecki — 
Kurs podstawowy, 1. 28. 

no i oddano do eksploatacji w 
roku ubiegłym. Klombami i 
kwiatami otoczono również 
parking dla samochodów osobo 
wych, wybudowany w czasie 
jednego z czynów partyjnych 
przed biurowcem Gminnej 
Spółdzielni.

Zieleń wydaje snę być ocz­
kiem w głowie naczelnika mio 
sta i gminy, Stanisława Mikul 
skiego. Drugim swego rodzaju 
„hobby” naczelnika są czyny 
społeczne. Miasteczko i gmina 
mają bowiem jeszcze wiele 
potrzeb, z których dużą część 
można zaspokoić 
nych nakładów, 
zaangażowaniu 
Naczelnik, który 

bez kosztow- 
a za to przy 
mieszkańców, 
od urodzenia

mieszka w Po-niecu i zna do­
brze mieszkańców gminy, po­
trafi właściwie wykorzystać 
ich inicjatywy i skierować je 
na pożyteczne tory. Sam zre­
sztą daje przykład, biorąc oso­
biście udział w wielu pracach.

W Poniecu nie ma ośrodka 
kultury — życie kulturalne 
mieszkańców skupia się w Do 
mu Strażaka (wybudowanym 
w roku 1974 w czynie społecz­
nym) oraz w sali kinfcwej. Bi­
blioteka, z której często ko­
rzystają mieszkańcy, mieści się 
w starym budynku, a ciasno­
ta utrudnia dostęp do księgo­
zbioru. Podjęto więc decyzję 
wybudowania nowej biblioteki 
miejsko-gminnej. Na parterze 
będzie wypożyczalnia, czytel­
nia i magazyny, a piętro zosta­
nie oddane organizacjom spo­
łecznym. Obecnie trwają robo­
ty przygotowawcze — wartość 
wykonanych już prac w czy­
nie społecznym szacuje się na 
35 000 zł. Budynek zostanie po 
stawiony przez miejscowych 
rzemieślników.

Pracy mieszkańców zawdzię 
cza też gmina nowe drogi oraz 
modernizację starych. Ostat­
nio na przykład wykonano wy 
kop pod nową jezdnię na skrzy 
żowaniu ul. Janiszewskiej z Bo 
janowską, na którym istniała 
łatwa możliwość kolizji. Przy 
ul. Gostyńskiej utwardzany 
jest teren pod targowisko, na 
którym będzie się odbywała 
sprzedaż nadwyżek owoców i 
warzyw. Wokół nowego spę- 
dowiska przy ulicy Rydzyń- 
skiej buduje się drogę, a chód 
niki układają tutaj między in 
nymi Stanisław i Franciszek 
Dudziakowie — dwaj bracia 
emeryci, którzy wiele wolnego 
czasu przeznaczają na upięk­
szanie swojego miasteczka. Os­
tatnio sami ułożyli 300 metrów 
kwadratowych chodnika przy 
ul. Janiszewskiej.

Inicjatywa społeczna przeja­
wia się także w zbiórce złomu. 
W tym roku zebrano już 8 ton 
złomu, z którego dochód prze­
znaczono częściowo na zapomo

Prztyczek

Ozdoba ?
AH Słupcy wzdłuż ulicy 

Warszawskiej ciągnie 
się miejski park. Od chod­

nika oddziela go niziutki mu 
rek. Na całej długości 
upstrzony jest z wierzchu 
odłamkami szkła. Ktoś się 
natrudził by umocować jego 
ostre kawałki w cemencie. 
Pewnie chodziło o to, by 
dzieci nie chodziły czasem 
po murku, bo to i nieładnie 
i niebezpiecznie. Tylko, że 
większym niebezpieczeń­
stwem są dla przechodniów 
odłamki szkła. Przecież ktoś 
się może przewrócić idotkli 
wie pokaleczyć. A jak taki 
murek wygląda! Estetyczne 
to na pewno nie jest.

Miejmy więc nadzieję, że 
już niedługo władze miasta 
spowodują by zniknęła ta 
dziwna i wyjątkowa jego 
ozdoba, (woj) 
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kazano na Centrum 7^ . 
Dziecka i Zamek ,
Pożyteczną rywalizacje* 
dzi Poniec z innymi i 
województwa leszczyńS?” 
zakresie składek na Nar 
Fundusz Ochrony ZdroS 
końca maja gmina Po^ 
konała roczny plan 
co oznacza przekazanie 
zł. Do wywiązywania ci? 
przyjętego obowiązku dń? 
guje mieszkańców gminy u 
że już w pierwszych 
cach istnienia funduszu oh 
mała ona za jego p^red‘’’ 
twem dobrze wyposażony £ 
rodek zdrowia w Łęce wó
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GRAŻYNA SZULAK

W Gnieźnie
lecz 
WOjWystawa prasy 

i książki radzieckiej
Od wielu już lat integralną 

częścią obchodów Dni Kultu- 
ry, Oświaty, Książki i Pras, 
jest prezentacja dorobku 
kultury i wydawnictw naro­
dów Związku Radzieckiego, 
Na zakończenie „Dni" \ 
Wielkopolsce przedstawiony 
zostanie całoroczny dorobek] 
w zakresie upowszechnienia! 
czytelnictwa i wydawnictw 
radzieckich w wojewódz­
twach: kaliskim, konińskim, 
leszczyńskim, pilskim i po­
znańskim. Dzisiaj podsumo­
wanie wyników czytelnictwa i 
upowszechniania prasy oraz 
wydawnictw radzieckich od­
będzie się na „Święcie prasy 
i książki radzieckiej" w Gnieź 
nie.

Po spotkaniu w Komitecie 
Miejskim PZPR w Gnieźnie, 
nastąpi zwiedzenie Wielkopol| 
skich Zakładów Obuwia i eks 
ponowanej tam wystawy „Sy-| 
beria w obiektywach fotore­
porterów”. Czynna jest rów­
nież w gnieźnieńskiej Bibliote 
ce Publicznej wystawa książ­
ki polskiej w Związku Ra­
dzieckim. O godz. 13 w gnieź 
nieńskim Klubie Międzynaro­
dowej Prasy i Książki odbę­
dzie się otwarcie wystawy pra 
sy i książki radzieckiej oraz 
ogłoszenie wyników w upow­
szechnianiu prasy radzieckiej 
w Wielkopolsce. (wos)
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ŻYWA LEKCJA
PRZESZŁOŚCI REGIONU

OBORNIKI. Swoistą żywą lek­
cją historii regionu, była intere­
sująca sesja popularno-naukowa 
zorganizowana w 'Ubiegły pi? 
przez Bibliotekę Publiczną Mia 
i Gminy w Obornikach (woj■ F 
znańskie). Obejmowała ona to 
zagadnienia: osadnictwo na I 
ziemi do XVIII wieku, okres mię­
dzywojenny, lata okupacji i P 
czątki władzy ludowej oraz r 
wój i osiągnięcia tamtejszy 
bibliotek w PRL. Po 
wygłoszonych przez Stamsta* 
Jasnosza, Franciszka Taber 
go i Hilarię Brust wywiązać 
ożywiona dyskusja, (bop)

OBYWATELSKI OBRZĘD

GRODZISK. Dużą populara^ 
cią cieszy się w mieście i 9 
Grodzisk (woj. poznańskie) 
watelski obrzęd nadawania i 
dzieciom. Ostatnio dwa k >) 
noworodki otrzymały 
USC. Córce Ewy i Władysła 
Chwaliszów nadano imiona- 
mila—Anna, a Małgorzaty 1 
deusza Kańdułów: Jo*' ctl 
Agnieszka. W obu sP°tk^cie|e 
uczestniczyli też przedsia ■ . 
zakładów pracy rodziców. w
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